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Od 1 lipca obowiązują nowe zasady zbiórki odpadów komunalnych. W tym miesiącu wszy-
scy mieszkańcy otrzymają worki na śmieci, harmonogramy wywozu i informacje o kwocie 
należności i terminie oraz miejscu jej wpłacenia. Sprawdziliśmy, jak rewolucja śmiecio-
wa wygląda w naszym powiecie.

      Gmina Lipno

Zwinął ojcu auto

R E K L A M A

21-latek najpierw rozbił samochód ojca na drzewie, a potem 
udawał, że nie wie, co się stało z autem. A tymczasem tata 
zgłosił policji kradzież pojazdu.

dokończenie na str. 2

      Powiat

Śmieci nas nie zasypały

R E K L A M A

W gminie Chrostkowo śmiet-
niki mieszkańców opróżnia lip-
nowska spółka PUK. W przetargu 
była jedynym oferentem i zapro-
ponowała za usługę niespełna 253 
tysiące złotych. 

Lipnowska �rma okazała się 
także najlepsza i najbardziej kon-
kurencyjna w Lipnie, gminie Lip-
no i Skępem. Do mieszkańców de-
klarujących segregację odpadów 
dotarły już bezpłatne, kolorowe 
worki od PUK-u. Worek biały 
lub żółty służy do zbiórki two-
rzyw sztucznych (folii, opakowań 
po napojach, kosmetykach, itp.), 
worek zielony do szkła (szklanych 
butelek, słoików), worek brązo-
wy otrzymali tylko ci właściciele 
mieszkań, którzy nie posiadają 
kompostowników i zbierają od-
pady organiczne (obierki, trawę, 
mokry papier). Wszystko to, co 
nie tra� do żadnego z trzech wor-
ków lub pojemników, musi wylą-
dować w pojemniku na odpady 
zmieszane. Nawet najbardziej 

dokładna segregacja śmieci wyło-
ni to, co po sortowaniu zostanie. 
PUK dysponuje również ofertą 
sprzedaży lub dzierżawy pojem-
ników na śmieci.

– Jest tak, jak było – mówi 
pan Andrzej z Łochocina. – My 

Pracownicy PUK w sobotę dostarczyli worki oraz pojemniki mieszkańcom Olesz-
na; na zdj. Ireneusz Kwiatkowski i Wojciech Szubski

od paru lat przebieraliśmy od-
padki i oddawaliśmy na wysypi-
sko w workach. W domu każdy 
wie, co do jakiego worka włożyć. 
Wydaje mi się, że już teraz nic się 
nie zmieniło.

dokończenie na str. 5
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      Lipno

Specjalista zamiast dyrektora
W Zakładzie Gospodarki Mieszkaniowej, spośród zgłaszających się kandydatów, nie uda-
ło się wyłonić dyrektora. Jeden z pretendentów do szefowania jednostce znalazł jednak 
zatrudnienie jako… główny specjalista ds. budownictwa. Stanisław Wawrowski ma kon-
cepcję na wyprowadzenie zakładu na prostą finansową. Radni zastanawiają, czy jednost-
kę stać na zatrudnianie kolejnych pracowników. 

      Gmina Lipno

Zwinął ojcu auto
dokończenie ze str. 1

W nocy z 1 na 2 lipca poli-
cjanci przyjęli zgłoszenie, że z ga-
rażu na prywatnej posesji w gmi-
nie Lipno zniknął seat ibiza warty 
5 tys. zł. 

Kryminalni kilka dni zbierali 
i wery�kowali informacje, aż do-
szli do zaskakujących wniosków. 
W piątek zatrzymali syna poszko-
dowanego. 21-latek tra�ł za kra-
ty policyjnego aresztu. Przyznał 

się do winy i złożył wyjaśnienia. 
Usłyszał zarzut kradzieży z wła-
maniem  i dobrowolnie poddał 
się zaproponowanej przez proku-
ratora karze. Wskazał też miejsce, 
w którym  zostawił samochód. 
Porzucił uszkodzone auto na 
skraju leśnej drogi w gminie Bo-
browniki po tym, jak uderzył nim 
w drzewo.  

(aba)

      Kikół

Szambo nie perfumeria
W środę w nocy lipnowscy policjanci na krajowej „10” za-
trzymali jadący wężykiem samochód renault. Gdy kierowca 
otworzył drzwi, uderzyła ich silna woń perfum...

O tym, że renault dziwnie 
się porusza powiadomił poli-
cję jeden z podróżujących „10”. 
Funkcjonariusze zlokalizowali 
podejrzany pojazd w Konotopiu. 
Kierujący jechał z niedużą pręd-
kością, co chwilę znosiło go na 
boki, ale nie zareagował na dawa-
ne mu znaki do zatrzymania się. 
W końcu mundurowi zagrodzili 
mu drogę. Gdy otworzyli drzwi 
od strony kierowcy, uderzyła ich 
wyjątkowo silna woń perfum. 

Mężczyzna tłumaczył spokojnie 
i rzeczowo, że świetnie się czu-
je i spokojnie jedzie po żonę do 
Warszawy. Dziwi logiczny wy-
wód i przytomność umysłu, bo 
64-latek był pod wpływem 2,6 
promila alkoholu. 

Torunianin spędził resztę 
nocy w komendzie. Grożą mu 
nawet 2 lata za kratkami i rozsta-
nie z prawem jazdy. 

(aba)

Lipnowscy kryminalni do-
myślali się, że mężczyzna zajmu-
je się przestępczym procederem. 
By się upewnić i zebrać mocne 
dowody, w czwartek wieczorem 
zorganizowali akcję w Tłuchowie. 
Obserwowali młodych mężczyzn 
w fordzie focusie zaparkowanym 
przed jednym ze sklepów. W au-
cie siedział kierowca i pasażer. 
U tego drugiego funkcjonariusze 
znaleźli to, czego się spodziewa-
li: cztery woreczki z suszem zie-
la i jeden z białym proszkiem. 
Wstępne badania wykazały, że 
25-latek miał przy sobie 3,5 g ma-
rihuany i ponad 0,5 grama amfe-

      Tłuchowo

Częstował kolegów? 
W czwartek wieczorem w Tłuchowie policjanci przyłapali Ê
25-latka na posiadaniu narkotyków. Podejrzewają też, że 
handlował nielegalnymi substancjami. 

taminy. Obaj mężczyźni tra�li za 
kratki. Kierowca wkrótce został 
zwolniony. 

W sobotę policjanci dopro-
wadzili zatrzymanego 25-latka 
do prokuratury, gdzie usłyszał 
zarzuty posiadania narkotyków 
i udzielania ich małoletnim. 

Sąd przychylił się do wnio-
sku policjantów popartego przez 
prokuratora i aresztował podej-
rzanego na 2 miesiące. Zgodnie 
z ustawą o przeciwdziałaniu nar-
komanii, grozi mu kara minimum 
3 lat więzienia.

(aba)

– Czy sytuacja w Zakładzie 
Gospodarki Mieszkaniowej po-
prawiła się już na tyle, że stać nas 
na zatrudnienie nowego pracow-
nika? – dociekał podczas sesji rady 
miejskiej radny Henryk Zabłocki. 
– Czy odbył się konkurs na to sta-
nowisko?

– Pani burmistrz powierzyła 
obowiązki dyrektora Małgorzacie 
Grodzickiej – wyjaśnia wicebur-
mistrz Chmielewski. – W związku 
z tym, że odeszły z zakładu dwie 
osoby: pani Pakmur i pan Komo-
rowski, Małgorzata Grodzicka 
zatrudniła Stanisława Wawrow-
skiego. Chodzi o to, żeby ZGM 
pracował w sposób płynny i nie-
zagrożony. Pan Wawrowski jest 
administratorem zasobami komu-
nalnymi.    

Stanisław Wawrowski pracuje 
w Zakładzie Gospodarki Mieszka-
niowej od 3 czerwca na stanowi-
sku głównego specjalisty ds. bu-
downictwa. Wcześniej ubiegał się 
o fotel dyrektora tego zakładu. Jest 
absolwentem Politechniki War-
szawskiej, posiada uprawnienia 
do kierowania budowami, sprawo-
wania nadzorów i wykonywania 
czynności kontrolnych. Pracował 
dotychczas na budowie, w wy-
dziale architektury i budownictwa 
Starostwa Powiatowego w Lip-
nie, w Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa oraz 
w Zespole Szkół Technicznych 
w Lipnie. W chwili aplikowania 
na stanowisko szefa ZGM był bez-
robotny. Mieszka w Likcu w gmi-
nie Skępe. Jest żonaty, ma dwoje 
dzieci. Stanisław Wawrowski ma 

też doświadczenie samorządowe. 
Był radnym w swojej rodzinnej 
gminie Skępe.   

– Na początku wszystko było 
dla mnie nowe. Byłem zaskoczony, 
a nawet przerażony stanem niektó-
rych budynków, kiedy drugiego 
dnia pracy pojechałem w teren i za-
cząłem od ulicy Komunalnej. Teraz 
mogę powiedzieć, że poznałem już 
zasoby miejskie, jeżdżąc z ekipą 
remontową i panem Krzysztofem 
Grzywińskim – mówi Stanisław 
Wawrowski. – W zakładzie wyko-
nuję obowiązki zlecone mi przez 
panią dyrektor, odpowiadam na 
pisma, uczestniczę w zebraniach 
ze wspólnotami mieszkaniowymi, 
przygotowuję dokumentację. Mam 
dobry kontakt ze współpracowni-
kami, jestem zadowolony z tej pra-
cy i widziałbym siebie w ZGM-ie 
na dłuższy czas. 

Stanisław Wawrowski umowę 
ma na czas określony, na trzy mie-
siące. Nie było konkursu na stano-
wisko specjalisty ds. budownictwa. 
W konkursie na dyrektora zakładu 
nie spełnił wymagań formalnych, 
podobnie jak pozostali kandydaci 
(informowaliśmy o tym w CLI). 
Burmistrz Dorota Łańcucka po-
wierzyła więc dotychczasowej 
pracownicy ZGM-u Małgorzacie 
Grodzickiej obowiązki dyrektora. 

– Nie będziemy rozpisywać 
kolejnego konkursu na stanowi-
sko dyrektora ZGM-u - wyjaśnia 
burmistrz Łańcucka. – Małgorzata 
Grodzicka została zatrudniona na 
czas nieokreślony.

Stanisław Wawrowski ma 
koncepcję na wyprowadzenie Za-

kładu Gospodarki Mieszkaniowej 
na prostą �nansową. Będzie ją re-
alizował co prawda nie jako szef, 
ale u boku dyrektor Grodzickiej. 
Przygotowania takowego planu 
wymagał bowiem konkurs na sta-
nowisko dyrektora.

– Ja byłem wcześniej u pana 
wiceburmistrza i poznałem sy-
tuację zakładu, wiedziałem więc 
o zadłużeniu – opowiada Waw-
rowski. – Mam pomysł, by zaan-
gażować ekipę ZGM-u na cmen-
tarzu komunalnym lub targowisku 
miejskim. Warto zastanowić się, 
czy sześć osób w ekipie remonto-
wej jest niezbędnych przez cały 
rok. Może wystarczyłyby cztery, 
a dwie mogłyby przejść do PUK-u. 
To wszystko wymaga jednak cza-
su. Przyglądam się i sprawdzam 
też prawidłowość wykonania prac. 
Myślę, że  jesienią obraz będzie 
jaśniejszy. Poprzedni dyrektor Ko-
morowski zaczął ściągać długi, my 
będziemy to kontynuować. Sporo 
osób podjęło też decyzję o wyku-
pieniu mieszkania z wyższą boni-
�katą. 

Sprzedaż mieszkań ich najem-
com to dodatkowy przypływ go-
tówki do kasy zakładu i sposób na 
radzenie sobie z zadłużeniem. 

dokończenie na str. 9

      Skępe

Giełda pod znakiem zapytania
W miejscowości Wólka w gminie Skępe jeszcze w te wakacje uruchomiona miała zostać 
ogromna giełda, co stwarzało szansę zatrudnienia wielu osób. Niestety, inwestycja sta-
nęła pod dużym znakiem zapytania. Czy giełda powstanie?

O planach �rmy LBS Sp. 
z o.o. z Lubicza Górnego, nale-
żącej do Jana Gołembiewskiego, 
informowaliśmy dwa miesiące 
temu. Przedsiębiorca zapowie-
dział utworzenie wielkiej giełdy, 
nie tylko samochodowej, ale połą-
czonej z bazarem. Kosztem ponad 
czterech milionów złotych miał 
powstać świetnie zlokalizowany 
obiekt, który byłby konkurencyj-
ny dla największych giełd w kraju. 
Inicjatywa miała oczywiście po-
parcie lokalnych władz, dała lu-
dziom nadzieje na pracę. Niestety, 
to wszystko już przeszłość, bo cały 

projekt stanął pod dużym znakiem 
zapytania. Obecnie w Wólce dzie-
je się niewiele, a kolejny termin 
uruchomienia giełdy nie został 
dotrzymany. Początkowo miała 
zostać otwarta na początku maja, 
następnie w wakacje.

– Plany faktycznie były obiecu-
jące, ale na dziś mogę powiedzieć, 
że raczej na planach się zatrzyma-
ło. Z tego co wiem, inwestor szu-
ka sponsorów, pieniędzy. Bardzo 
bym chciał, aby giełda powstała, 
ale teraz w Wólce nie dzieje się nic 
szczególnego – mówi Andrzej Ga-
tyński, burmistrz Skępego.

Jeszcze w maju Jan Gołem-
biewski wyjaśniał powód pierw-
szego przesunięcia terminu uru-
chomienia giełdy. – Długa zima 
opóźniła nasze prace. Przez to ter-
min się przesunął. Dziś nie mogę 
podać dokładnej daty, ale z całą 
pewnością giełda ruszy w wakacje 
tego roku – obiecywał. Obecnie 
trudno mówić nawet o kolejnym 
terminie. Właściciel �rmy LBS 
w ostatnich dniach był dla nas 
nieuchwytny. Do sprawy wrócimy 
w najbliższym wydaniu CLI.

(ak)

Stanisław Wawrowski
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Mieszkańcy Dobrzynia nad Wisłą mogą liczyć na bezpłatną pomoc prawnika i psycholo-
ga. To dzięki stowarzyszeniu „Azyl”, które w zeszłym roku uruchomiło swoją filię w tym 
mieście. 

      Dobrzyń nad Wisłą

Bezpłatna pomoc prawnika i psychologa

Nowy most na rzece Mień, łączący ulicę Nieszawską z Wyszyńskiego, służy kierowcom od 
końca maja, a już budzi emocje i jest tematem gorących dyskusji. – Czy pani burmistrz 
wie, że ten most już się sypie? – dopytywał na ostatniej sesji Rady Miejskiej Lipna radny 
Paweł Banasik.

      Lipno

Słowne potyczki o most

Najpierw było wyłączenie 
mostu z użytkowania na niespełna 
rok ze względów bezpieczeństwa, 
potem udało się ruch w tym re-
jonie przywrócić, a nawet zapew-
nić mieszkańcom zupełnie nową 
przeprawę. Było wojsko, urzędnicy 
i radość kierowców. Wartość inwe-
stycji to 320 tysięcy złotych, a więc 
niemało jak na lokalne warunki. 
Na wydatek zrzuciły się trzy sa-
morządy. Z kasy miasta popłynęła 
najwyższa kwota, bo 160 tysięcy 
złotych, czyli połowa wydatków. 
Ratusz jest formalnie zarządcą 
przeprawy. Władze gminy Lipno 
i powiatu zgodziły się partycypo-
wać w kosztach i dorzuciły po 80 
tysięcy, czyli po 25 procent kwoty 
wydatków. Wykonawcą prac byli 
żołnierze z Inowrocławia. Most 
zyskał nośność do 15 ton, elemen-
ty nośne wykonane zostaną ze sta-
li, a jezdnia z drewnianych pod-
kładów (informowaliśmy o tym 
w CLI), wygląda schludnie i bez-
piecznie (jak na zdjęciu).

Podczas ostatniej sesji rady 
miejskiej salę posiedzeń obiegła 
wiadomość o nie najlepszym sta-
nie owej inwestycji. 

– Czy pani burmistrz wie, 
że ten most się sypie? – pyta Pa-
weł Banasik, wiceprzewodniczący 
RM. 

– Ja takiej wiedzy nie mam, 
powiem tylko, że został wykonany 
solidnie – odpowiada Dorota Łań-
cucka, burmistrz Lipna.

– Ja w kwestiach technicznych 
nie chciałbym się wypowiadać, 
ale muszę sprostować wypowiedź 
radnego Banasika – ripostował 
radny Piotr Rogeński. – Nie mo-
żemy mówić, że most się sypie, bo 
on stoi. Jest bardzo dobrze zbu-
dowany, a osuwa się ziemia przy 
moście. Nie możemy za to winić 
wykonawcy. Jako miasto musimy 
coś jednak zrobić. Po ostatnich 
opadach ziemia osunęła się i trze-
ba to zabezpieczyć. 

Okazuje się, że Banasik 
w ogóle nie zamierzał obwiniać 
wykonawcy za obecny stan. Chciał 
tylko wstrząsnąć władzami mia-

sta i zaangażować do natychmia-
stowego działania. A to wszystko 
w dobrej wierze i dosadnie... 

– Jeżeli nie zostanie teraz za-
bezpieczony, to za jakiś czas gro-
zi mu dewastacja – podtrzymuje 
zdanie Banasik. 

O konsekwencję i odpowie-
dzialność za słowa apeluje bur-
mistrz Łańcucka. 

– Pan przewodniczący po-
wiedział, że most się sypie – mówi 
Dorota Łańcucka. – Poproszę in-
żyniera o wizję i jutro sprawdzimy, 
o czym pan mówi.

Nie ma to jak wizja w terenie. 
Na miejscu na pewno i o�cjalnie 
byli już: inżynier miasta, wicebur-
mistrz, radny Rogeński i radny 
Banasik. 

– Pojechałem na most wie-
czorem i co zauważyłem? – opo-
wiada Piotr Rogeński. – Młody 
człowiek stoi sobie w rzece i prze-
kłada kamienie spod mostu, spod 
przyczółków i robi sobie tamę. 
Przypominam, że kamienie są 
zabezpieczeniem dla tych przy-
czółków. Apeluję więc do spo-
łeczeństwa: most sporo koszto-
wał i jeżeli widzimy coś takiego, 
zwróćmy uwagę na dewastację. 

Przeprawie dokładnie przyj-
rzał się wiceburmistrz Dariusz 

Chmielewski. Wspólnie z inżynie-
rem miasta wizytował most zaraz 
po uzyskaniu informacji od rad-
nego Banasika. Okazuje się, że nic 
nie zmieniło się w stanie budowli 
od oddania jej do użytku. 

– Nie ma żadnej usterki – za-
pewnia Chmielewski. – W okolicy 
mostu są umocnienia brzegu wy-
konane w sposób naturalny z ziemi 
i kamieni. Tam prawdopodobnie 
ktoś kilka tych kamieni przeniósł 
w inne miejsce, po prostu włożył 
je do rzeki. Ubyło więc dwóch 
czy trzech kamieni, ale to nie jest 
ani usterka, ani wada wynikająca 
z eksploatacji czy w konsekwencji 
ze złego wykonania mostu. Most 
został wykonany profesjonalnie, 
zgodnie ze sztuką budowlaną i tak 
powinien wyglądać.

Kamienne umocnienia zostały 
zabezpieczone przez wykonawcę 
specjalną siatką przed osuwaniem 
się. Okazuje się, że nawet najlepsze 
zabezpieczenia nie uchronią przed 
wandalami. Fachowcy z ratusza 
nie widzą jednak, po szczegóło-
wej analizie, zagrożenia dla stanu 
przeprawy. Żadne prace nie są 
w rejonie budowli potrzebne.            

 Tekst i fot. 

Lidia Jagielskaa

Ten most kierowcom służy do ominięcia lipnowskich korków, młodzieży do 
zabawy, radnym do dyskusji 

Stowarzyszenie „Azyl” za-
łożone zostało w Toruniu, a od 
14 marca ubiegłego roku ma też 
swoją filię w Dobrzyniu nad Wi-
słą. Korzystając z gościnności 
Dobrzyńskiego Domu Kultury 

„Żak”, zaprasza zainteresowa-
nych na spotkania, które odby-
wają się w każdy czwartek. Każ-
dy, kto potrzebuje pomocy, może 
przyjść i porozmawiać ze specja-
listami, którzy okażą zrozumie-

Jedyna kryta pływalnia w powiecie jest nieczynna przez 
trzy miesiące: od 15 czerwca do 15 września. Wcześniej 
przerwa była krótsza i już wtedy słychać było głosy nieza-
dowolenia mieszkańców i niektórych radnych. Trudno się 
dziwić. W sąsiednim Rypinie pływalnię zamykają na nie-
cały miesiąc.  

      Lipno

Wakacje bez basenu

– Wszystkie baseny mają prze-
rwę technologiczną, być może nie 
3-miesięczną – wyjaśnia dyrektor 
ośrodka sportu Krzysztof Górecki. 
– U nas zdecydowały o tym wzglę-
dy �nansowe. Zamknięcie basenu 
na trzy miesiące przyniesie kilka-
dziesiąt tysięcy złotych oszczęd-
ności. Obecnie trwają prace kon-
serwacyjne i naprawcze.

Drzwi do basenu zamknęły 
się jeszcze przed objęciem stano-
wiska dyrektora MOSiR-u przez 
Krzysztofa Góreckiego. Dlatego 
tą sprawą zainteresowali się radni 
miejscy.

– Dlaczego pływalnia będzie 
zamknięta aż trzy miesiące? – pyta 
radna Mirosława Szymkowska. – 
W której szkole będą odbywały się 
półkolonie, zajęcia dla dzieci?

Burmistrz Dorota Łańcuc-
ka odsyła po ofertę wakacyjną 
na stronę internetową ratusza, 
a w sprawie zamknięcia basenu 
potwierdza słowa dyrektora Gó-
reckiego. Okazuje się, że bardziej 
opłacalne dla urzędu miejskiego, 
czyli organu prowadzącego i �-
nansującego pływalnię, jest za-
mknięcie jej. I tak niezbyt wielka 
liczba amatorów pływania w cza-
sie wakacji kurczy się, odchodzą 
wejściówki dla uczniów szkół 
z miasta i okolic. Na utrzymanie 
basenu dla garstki klientów ratu-
sza zwyczajnie nie stać. 

– Podyktowane jest to szu-
kaniem oszczędności – wyjaśnia 
Łańcucka. – Wcześniej zawsze ba-
sen nie funkcjonował przez dwa 
miesiące, teraz będą trzy, ale do-
stępna jest cały czas siłownia, sta-
dion i orlik. 

Oszczędności niesie niższy 
pobór energii, wody, ale pozosta-
je kwestia pracowników. MOSiR 
zatrudnia przecież ratowników, 
sprzątaczki, bileterki. Gdyby nawet 
wszystkich wysłać na urlop wy-
poczynkowy w jednym czasie, to 
i tak pozostają dwa miesiące pracy 
w niefunkcjonującym ośrodku. 

– Czy pracownicy zostali wy-
słani na urlopy bezpłatne? – do-
pytuje przewodnicząca RM Maria 
Turska.

Okazuje się, że ratownicy pra-
cują na umowy zlecenia. Teraz 
zleceń nie ma, więc nie będą opła-
cani. Pozostali pracownicy będą 
trwać na swoich posterunkach, 
sprzątanie konieczne będzie po 
konserwacji, funkcjonuje gabinet 
masażu, siłownia, biura pracowni-
ków MOSiR-u.

– Nic nadzwyczajnego się nie 
dzieje – odpowiada burmistrz 
Łańcucka. – Obowiązują takie 
same zasady, jak w poprzednich 
latach.

Przypomnijmy jednak z dzien-
nikarskiego obowiązku, że w po-
przednich latach 2-miesięczna 
przerwa wakacyjna w prowadzo-
nym wówczas przez Jarosława 
Lenkiewicza basenie nie podoba-
ła się przedstawicielom Platformy 
Obywatelskiej. Wystarczy przywo-
łać pytania odnośnie celowości tak 
długiej przerwy i zamiennej oferty 
wakacyjnej dla dzieci i młodzieży 
stawiane przez radnego miejskie-
go i kandydata PO w poprzednich 
wyborach samorządowych Jaro-
mira Piotrkiewicza.

Dzisiaj ówczesna opozycja 
doszła do władzy w mieście, urlop 
basenu przedłużył się o dodatko-
wy miesiąc, a zastrzeżenia rad-
nych i mieszkańców pozostały 
aktualne.

Lidia Jagielska , fot. archiwum

nie, udzielą porady i wsparcia. 
Zakres działania stowarzysze-
nia jest szeroki. Chodzi przede 
wszystkim o udzielanie bezpłat-
nej pomocy prawnej i psycholo-
gicznej pokrzywdzonym prze-

stępstwem i członkom ich rodzin 
(przemoc: fizyczna, psychiczna, 
ekonomiczna i seksualna).

„Azyl” udziela też porad 
prawnych i psychologicznych 
telefonicznie oraz za pośred-
nictwem poczty elektronicz-
nej. – Spotkania są bezpłatne. 
Współpracujemy z resortem 
sprawiedliwości, a swoją filię 
mamy np. w Chodczu. Zainte-
resowanie jest duże, podczas 
jednego dyżuru przychodzi po 
kilka osób. W Dobrzyniu byli-

śmy przed rokiem pierwszy raz 
i serdecznie zapraszamy także te-
raz do miejscowego domu kultu-
ry przy ulicy Szkolnej 2 – mówi 
Aleksandra Różańska, psycho-
log.

Członkowie stowarzyszenia 
zapraszają do „Żaka” w czwart-
ki. Psycholog przyjmuje w go-
dzinach 8.00-15.00. Prawnik jest 
natomiast do dyspozycji miesz-
kańców w godzinach 8.00-13.00.

(ak)

Pływalnia w Lipnie ma chyba najdłuż-
szą przerwę w regionie
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      Lipno

Ceeres przed sąd
O planach ciepłowniczych Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych oraz o przebiegu rozmów 
z firmą Ceeres, inicjatorką wybudowania na naszym biogazowni z prezesem PUK-u Mar-
cinem Kawczyńskim rozmawiała Lidia Jagielska. 

      Lipno

Socjalna powtórka 
w szpitalu
Władze Lipna zainteresowane są kupnem budynku po sta-
rym szpitalu. Chcą go zaadaptować na mieszkania. Decy-
dujące znaczenie będzie miała cena, a tej jeszcze właści-
ciel nie zaproponował. Rozmowy z  trwają.

– Za ogrzewanie mieszkań 

lipnowian odpowiedzialna jest 

kierowana przez pana spółka. 

Jak obecnie wygląda sytuacja cie-

płownicza w Lipnie?

– Działalność ciepłowniczą 
w mieście przejęliśmy 1 stycznia 
2010 roku. Od tego momentu wy-
budowaliśmy ponad 3 kilometry 
sieci ciepłowniczej, wykonaliśmy 
niezbędne remonty w kotłowni. 
Koszt naszych dotychczasowych 
inwestycji to ponad 6 mln złotych. 
Kupiliśmy od miasta działkę pod 
budowę nowego źródła ciepła nie 
opartego na węglu, ze względu 
na zagrożenie wzrostem limitów 
CO2. Będzie to nowoczesne źró-
dło w układzie kogeneracyjnym, 
czyli jednoczesnej produkcji ener-
gii elektrycznej i ciepła na paliwo 
odnawialne.

– Cztery lata temu poważnie 

rozważaliście współpracę z �r-

mą Ceeres. Teraz szef tej spółki 

wznawia temat i deklaruje, że 

chce budować biogazownię. Jak 

to wygląda z pana perspektywy?

– Tak rzeczywiście było. 
W tamtym czasie poważnie myśle-
liśmy o współpracy z �rmą Ceeres,  
dziś my  jesteśmy w zupełnie innym 
miejscu. Działalność ciepłownicza 
zaczyna być rentowna,  mimo że 
ceny nie rosną. Przypomnę tylko, 
że w ciągu ostatnich trzech lat ceny 
wzrosły ogólnie o około 6 procent,  
jest to więc poniżej poziomu in�a-
cji. Firma Ceeres nie wybudowała 
w tym czasie nawet jednej instala-
cji, a miało ich być w latach 2011-
2012 roku kilka. 

– Rozumiem więc, że za-

mknęliście rozdział pod hasłem 

„biogazowania” i współpraca 

z Ceeresem?

– Przedstawiciele spółki Ce-
eres chcieli uzyskać od nas wkład 
do spółki w postaci działki wartej 
ponad 400 tysięcy złotych, oferu-
jąc nam udziały w �rmie warte 
tylko kilka tysięcy złotych. Uzna-
liśmy to za nieuczciwe zachowanie 
i zerwaliśmy rozmowy. Do pod-
pisania żadnych dokumentów nie 
doszło. 

– Firma Ceeres nie odpusz-

cza. Przed kilkoma tygodniami 

zorganizowała debatę publiczną 

dla mieszkańców, a z wypowie-

dzi prezesa wynika, że wciąż jest 

zainteresowana ogrzewaniem 

lipnowskich mieszkań. Czy trak-

tuje pan te zapowiedzi jako alter-

natywę, wsparcie czy może kon-

kurencję dla oferty spółki PUK?

– Po dotychczasowych do-
świadczeniach z tą �rmą postę-
puję bardzo ostrożnie. Przedsta-
wiciele �rmy Ceeres od samego 
początku dużo mówią, ale nie idą 

za tym formalne działania. Będę 
opierał się na dokumentach, a nie 
na słowach. Mają prawo budo-
wać taką instalację i wnioskować 
o włączenie do sieci po spełnieniu 
wydanych przez nas warunków.

– Prezes Ceeresu czeka na 

wydanie przez Przedsiębiorstwo 

Usług Komunalnych w Lipnie 

specy�kacji technicznej dla pla-

nowanej przez niego inwestycji. 

Kiedy i czy w ogóle zamierzacie 

taki dokument przygotować dla 

�rmy?

– Ceeres nie złożył jeszcze do 
nas prawidłowego wniosku o wa-
runki przyłączenia do sieci, czyli 
dokumentu zgodnego z rozpo-
rządzeniem ministra gospodarki 
w sprawie szczegółowych warun-
ków funkcjonowania systemów 
ciepłowniczych, a w mediach za-
rzuca nam brak wydania tych wa-
runków. Jeżeli wniosek będzie pra-
widłowy, to my wydamy – zgodnie 
z obowiązującymi przepisami – 
takie warunki. 

– Z przedstawionych mi 

przez pana aktów prawnych 

i dokumentów jasno wynika, że 

�rma  ubiegająca się o wydanie 

specy�kacji musi być właścicie-

lem nieruchomości. Ceeres do-

tychczas nie posiada działki pod 

budowę zapowiadanej od czte-

rech lat biogazowni. Jakie kroki 

zamierza Pan podjąć w tej sytu-

acji wobec spółki Ceeres?

– Ceeres naraża lipnowskie 
Przedsiębiorstwo Usług Komunal-
nych na utratę dobrego wizerun-
ku. Przygotowujemy więc pozew 
do sądu przeciwko tej �rmie.

– Głównym argumentem 

Ceeresu jest niższa cena ciepła 

z biogazowni. Proponuje 20 zł 

za GJ, PUK każe sobie płacić 29 

zł. Tyle tylko, że biogazownia 

jeszcze nie istnieje. Czy realne są 

propozycje Ceeresu?

– Dwa lata temu Ceeres pro-
ponował cenę 10 złotych za GJ 

i ja tę propozycję mam na piśmie. 
Teraz proponuje 20 złotych. Jaka 
cena będzie za kilka lat, jeżeli 
biogazownia powstanie, tego nie 
wiem. Patrząc na trend, nie wyglą-
da to dobrze.

– Przenieśmy się w czasie 

i wyobraźmy sobie, że biogazow-

nia w Radomicach już istnieje. 

Jak wyglądać musiałoby podłą-

czenie do lipnowskiej nitki cie-

płowniczej, co zmieniłoby się dla 

kierowanego przez pana przed-

siębiorstwa, a co dla mieszkań-

ców?

– Lokalizacja biogazowi w Ra-
domicach, moim zdaniem, nie 
jest zbyt dobra, ponieważ trzeba 
wybudować gazociąg lub ciepło-
ciąg (w zależności od wybranego  
rozwiązania  technicznego) do na-
szej ciepłowni przy ulicy Wojska 
Polskiego w Lipnie. Będzie to bar-
dzo droga inwestycja. A ponieważ 
ilość ciepła jaką może dostarczyć 
biogazownia jest zbyt niska, my 
nadal będziemy ponosić wszyst-
kie koszty stałe, aby produkować 
pozostałą ilość ciepła. Aktualnie 
koszt wyprodukowania przez PUK 
1 GJ  ciepła, bez kosztów stałych, 
jest sporo mniejszy niż 20 złotych. 
Z tego wynika więc, że średnia 
cena dla mieszkańca w przypadku 
zakupu ciepła od Ceeresu może 
wzrosnąć.

– Czy, oprócz spółki Ceeres, 

inne �rmy składały podobne 

oferty dla miejskiego systemu 

ciepłowniczego?      

– Tak, mamy szereg propozy-
cji i rozwiązań technicznych, ale 
postanowiliśmy sami wybrać od-
powiednią technologię oraz samo-
dzielnie zorganizować �nansowa-
nie (oczywiście z wykorzystaniem 
środków zewnętrznych, np. unij-
nych) inwestycji, której wartość 
szacujemy na około 20 milionów 
złotych.

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

Ponad trzy lata budynek po 
starym szpitalu czeka na nabyw-
cę. Po tym, jak wiosną 2010 roku 
oddziały psychiatryczne znalazły 
miejsce przy ulicy Nieszawskiej, 
obiekt przy Placu 11 Listopa-
da opustoszał i tak jest do dziś. 
Właścicielem nieruchomości jest 
Starostwo Powiatowe w Lipnie. 
Mimo zapowiedzi starosty lip-
nowskiego o ogromnym zaintere-
sowaniu kupnem gmachu, pozy-
tywnych rezultatów nie przyniosły 
ani dwa przetargi nieograniczone, 
ani nawet oferta sprzedaży w dro-
dze negocjacji. Starosta Krzysztof 
Baranowski nie krył też pomysłów 
na zagospodarowanie obiektu, gi-
nekolog Lech Bramorski upublicz-
niał chęć kupna nieruchomości 
z przeznaczeniem na cele leczni-
cze, burmistrz Lipna Janusz Do-
broś widział już oczami wyobraźni 
w pomieszczeniach poszpitalnych 
lokale socjalne. 

Efekt zamiarów wszyst-
kich stron widać dzisiaj na pla-
cu w okolicy basenu miejskiego 
i Szkoły Podstawowej nr 5. Zły 
stan techniczny nie dziwi nawet, 
bo w końcu obiekt jest stary i wy-
eksploatowany przez dziesiątki 
lat użytkowania i trzy lata pozo-
stawienia bez ogrzewania. Widać 
powybijane szyby, szkła porozrzu-
cane gdzie się da, niektóre otwory 
okienne zyskały tekturowe wy-
pełnienie, teren jest zaniedbany, 
rosną chwasty, a ogrodzenia brak. 
Dostęp do obiektu jest niczym 
nieograniczony. 

Zainteresowanie budynkiem 
przy Placu 11 Listopada wyraziły 
ponownie władze Lipna. Czy tym 
razem rozmowy zakończą się po-
wodzeniem?

– Byliśmy już na rozmowie 
z panem starostą, którą przedsta-
wił nam swoją ofertę, ale tak wią-
żąco umówiliśmy się na spotkanie 
dopiero po 15 lipca – informu-
je wiceburmistrz Lipna Dariusz 
Chmielewski. – Każdy lokal so-
cjalny jest dla nas bardzo cenny. 

Jeżeli mielibyśmy w perspektywie 
tych lokali kilka bądź kilkanaście, 
byłoby to dla nas skarbem. Na 
obecną chwilę nie znamy jeszcze 
ceny obiektu. Mamy projekty bu-
dowlane tego budynku i analizu-
jemy koszty ewentualnej adapta-
cji. Co do całkowitych kosztów, 
nie jesteśmy w stanie obecnie ich 
określić, bo po prostu czekamy na 
wyznaczenie daty spotkania. 

Zaangażowanie władz miasta 
w projekt jest więc duże. Decydu-
jąca będzie cena zaproponowana 
przez starostę Baranowskiego. 
Przedstawiciele ratusza znają stan 
budynku, mają też plany na naj-
efektywniejsze technicznie i �nan-
sowo zagospodarowanie nierucho-
mości w przypadku jej nabycia. 

– Budynek jest nieogrzewany 
od wielu lat. Miasto musiałoby 
sporo włożyć w adaptację i re-
mont, dlatego chcielibyśmy kupić 
jak najtaniej – mówi Stanisław 
Wawrowski, specjalista ds. budow-
nictwa w Zakładzie Gospodarki 
Mieszkaniowej. – Pomysł jest taki, 
żeby część budynku wyburzyć, 
ponieważ większy metraż jest nam 
niepotrzebny. Gruz przeznaczyli-
byśmy na remont i modernizację 
dróg.  

Przypomnijmy, że w drugim 
przetargu, czyli na początku 2012 
roku, budynek poszpitalny z 51-
arową działką był wyceniony na 2 
mln 900 tysięcy złotych. W 2010 
roku cały kompleks z 3-hektarową 
działką szacowano na 7 mln zło-
tych. Grunt podzielony został jed-
nak mniejsze działki, najprędzej 
nabywcę znalazła kaplica przy-
szpitalna. 

Być może jeszcze w tym mie-
siącu dowiemy się czy szpital za-
mieni się w budynek socjalny, czy 
może w dalszym ciągu będzie stra-
szył przechodniów. Wiemy już, że 
dla władz Lipna decydująca będzie 
cena. To ona wyznaczy bowiem 
opłacalność projektu.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Stan budynku pogarsza się z dnia na dzień

Marcin Kawczyński
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       Gmina Lipno

Wakacje z kulturą
W Trzebiegoszczu, Karnkowie, Jastrzębiu i Radomicach dzieci trzy razy w tygodniu mogą 
brać udział w zajęciach w placówkach kultury. Akcja „Lato 2013” trwa cały lipiec, w ponie-
działki, środy i piątki w godz. 10.00-13.00.

      Powiat

Śmieci nas nie zasypały
dokończenie ze str. 1

Już wiadomo, że w gminie 
Lipno każdy właściciel nierucho-
mości otrzyma indywidualny lo-
gin i hasło służące do zalogowania 
się w systemie internetowym. Tam 
będzie można znaleźć wszystkie 
informacje o płatnościach i ewen-
tualnych zaległościach. Logowanie 
jest możliwe na stronie ug-lipno.
doc.pl lub po kliknięciu w ikonkę 
„odpady” widniejącą na stronie 
Urzędu Gminy Lipno.

– U nas nic właściwie nie 
zmieniło się po 1 lipca – mówi 
wiceburmistrz Lipna Dariusz 
Chmielewski. – Przetarg wygrało 
PUK, mieszkańcy teraz otrzyma-
ją  od nas informacje o wysokości 
opłat, numerach kont bankowych 
oraz terminie i sposobie zapłaty. 

We wszystkich gminach ter-
min pierwszej wpłaty za lipiec 
upłynie 15 sierpnia. Należności 
można będzie regulować zarówno 
w kasach urzędów, jak i na konta 
bankowe. Szczegółowe informacje 
na ten temat każdy właściciel nie-
ruchomości otrzyma do domu.

– Wybrałem segregowanie 
odpadów tylko ze względu na 
cenę – mówi pan Zdzisław z gmi-
ny Skępe. – Wcześniej oddawa-
liśmy jak leci, ale teraz to duża 
różnica. Na razie jest ciężko, bo 
czasem się myli. Myślę, że przy-
zwyczaimy się. Zresztą w gospo-
darstwie to dużo śmieci do odda-
nia nie ma. Te wszystkie obierki 
i inne kuchenne odpadki idą i tak 
na kompost. Metal to się zawsze 
odkłada i raz na jakiś czas do mia-
sta przy okazji zawiezie, to i parę 
groszy jeszcze wpadnie. Folie po 
kiszonkach skupują. A szkła i pla-
stiku nie jest tak wiele. Poradzimy 
sobie. Widzę, że i sąsiedzi już nie 
narzekają. To tylko na początku 
taki krzyk był. Nie takie rzeczy już 
wprowadzali w życie. Ważne, żeby 
śmieci w lasach nie było.

Wiadomo już, że wszędzie 

tam, gdzie przetarg wygrała spół-
ka PUK, zasady segregacji i czę-
stotliwość odbioru pozostaną ta-
kie same. Dodatkowo właściciele 
domów jednorodzinnych zimą 
oddzielnie będą zbierać popiół 
i oddawać w wyznaczonym termi-
nie. Chodzi o to, żeby śmieci były 
czyste. Dotychczas najczęściej po-
piół zasilał pojemniki na śmieci 
zmieszane, teraz będzie zbierany 
w oddzielnym pojemniku. PUK 
ustalił już harmonogram zbiórki 
dla wszystkich odbiorców.

– Jest więcej pracy z segrego-
waniem śmieci, a i te pojemniki 
nie bardzo jest gdzie ustawić – 
żali się pani Barbara z Lipna. – No 
ale jak trzeba, to trzeba. Tyle me-
dia nas nastraszyły, że pracowni-
cy  sprawdzać będą, co w którym 
worku jest. Jeszcze nie wiemy, 
jak to w praktyce zafunkcjonuje. 
U mnie raz odebrali zgodnie z ka-
lendarzem, teraz przyjadą za dwa 
tygodnie. Rozmawiam ze znajo-
mymi, nikt na razie problemu nie 
miał.    

Kłopoty z wdrażaniem no-
wych zasad gospodarowania śmie-
ciami pojawiły się za to w gminie 
Wielgie.

– W sobotę, czyli 6 lipca, 
pracownicy lipnowskiego PUK
-u przywieźli mi worki na śmieci. 
Rozwozili też pojemniki po całej 
naszej miejscowości, akurat ja ko-
sza nie potrzebowałam. Poprzed-

nie śmieci �rma odebrała około 
20 czerwca, worki dostałam więc 
po ponad dwóch tygodniach. To 
jasne, że do tego czasu musiałam 
wyrzucać odpady do kosza bez se-
gregacji. Do momentu otrzyma-
nia worków pojemnik się zapełnił, 
co więc mam zrobić z tymi śmie-
ciami? Czy trzeba teraz grzebać 
w nich, by je posegregować? To 
chyba raczej nie jest możliwe. Czy 
może jakoś od nas te śmieci od-
biorą jeszcze po staremu? – pyta 
Beata Górecka z Oleszna w gmi-
nie Wielgie.

Te pytania zadaje wielu 
mieszkańców gminy. Zanim do-
stali worki, zdążyli przez ponad 
pół miesiąca wyrzucać śmieci bez 
segregowania. – Jest faktycznie 
kłopot. Firmy, które stanęły do 
przetargu miały sporo czasu, by 
się przygotować. Okazuje się, że 
na 30 czerwca miały być stany ze-
rowe śmieci, ale przedsiębiorstwa 
się z tego nie wywiązały. Te śmie-
ci, które jeszcze zalegają w pojem-
nikach, żeby mieszkańcy mogli 
przystąpić do segregacji, muszą 
być odebrane – twierdzi wójt gmi-
ny Wielgie Tadeusz Wiewiórski.

Potwierdziliśmy tę informa-
cję w lipnowskim PUK-u. – Lu-
dzie oddadzą te śmieci po stare-
mu. Pomagamy w tym względzie 
gminom i to nie tylko tam, gdzie 
kontynuujemy usługi, ale także 
w miejscowościach, które przeję-

liśmy po innych �rmach. Faktem 
jest, że ustawa ma luki choćby 
w tym względzie. Mamy wiele te-
lefonów z zapytaniami, co zrobić 
z tą partią śmieci. Same gminy 
także proszą o pomoc – mówi 
Agnieszka Drozdowska z Przed-
siębiorstwa Usług Komunalnych 
w Lipnie.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Ciężko się oprzeć wrażeniu, że 
wprowadzania na ostatnią chwilę 
ustawa pełna jest luk i niedosko-
nałości. Działania samych �rm 
zajmującymi się gospodarką ko-
munalną także nie są perfekcyj-
nie skoordynowane. – Jest sporo 
bałaganu w listach, na podstawie 
których rozwożono pojemniki 
i worki. Akurat w moim przypad-
ku liczba osób się zgadzała, ale 
u sąsiadów z 4-osobowej rodziny 
zrobili aż 9-osobową. Pracownicy 
PUK-u sami byli zdezorientowa-
ni, a w bliższej rozmowie przyzna-
wali, że to wszystko jest niejasne 
nawet dla nich. To co my mamy 
powiedzieć? – zastanawia się pani 
Beata.

– PUK już odbiera zaległe 
śmieci. Ta �rma ma porozumie-
nie z płocką Sitą, która obsługi-
wała także część mieszkańców 
naszej gminy, że je zabierze. Jeżeli 
by tego nie zrobiła, to byłby pro-
blem. My jako urząd nie mamy 
takiej siły sprawczej, aby na niej  
to wymusić. Wygrywając przetarg 
PUK zobowiązał się do wykona-
nia pełnej usługi – wyjaśnia wójt 
Wiewiórski. – Wszyscy mieszkań-
cy powinni otrzymać pojemnik 
i trzy worki. Jeśli chodzi o liczbę 
osób i rodzaj pojemników, my 
daliśmy pełną informację. Słyszy-
my, że PUK się z tego nie bardzo 
wywiązuje. Będziemy jednak tego 
pilnować – dodaje.

Ale lipnowska �rma uspoka-
ja. Sytuacja, owszem, do łatwych 
nie należy, ale i nie do beznadziej-
nych. Niekompletne lub niepraw-
dziwe dane na listach nie powin-
ny być wielkim problemem. – Tak 
naprawdę tego typu sytuacje zda-
rzają się dopiero wtedy, gdy nasi 
ludzie wyjeżdżają w teren i sami 
wery�kują dane. Na bieżąco 

wszystko korygujemy. Faktem 
jest, że wejście w nową erę odbio-
ru śmieci, jest chaotyczne. Ale jest 
to chaos do opanowania – uspo-
kaja Drozdowska.

Teraz pewne jest to, że miesz-
kańcy gminy Wielgie już śmie-
ci segregują. Oczywiście mowa 
o tych, którzy chcą za ich wy-
wóz płacić mniej i zadeklarowali 
zbiórkę selektywną. Mają już wor-
ki, mają kosze. I mają też nadzie-
ję, że czerwcowe śmieci zostaną 
odebrane i nikt nie będzie musiał 
w nich grzebać, by je posegrego-
wać. Pytań i wątpliwości pozosta-
je jednak wiele.

Od 1 lipca odbiorca odpadów, 
czyli pracownicy PUK-u, rzeczy-
wiście mają bardziej restrykcyjnie 
przyglądać się temu, co w danym 
worku mieszkaniec przygotował. 
W przypadku stwierdzenia uchy-
bień w zadeklarowanej segregacji 
śmieci, w ciągu dwóch dni ro-
boczych taka informacja tra� do 
urzędu. Chodzi o to, by segregacja 
odpadów nie była popierana tylko 
na papierze. 

– Każde nasze auto jest wypo-
sażone w GPS w celu lokalizacji. 
Jest to warunek tej nowelizacji, 
a my  spełniamy go od dwóch lat – 
mówi prezes spółki PUK Marcin 
Kawczyński. – Dodatkowo pra-
cownicy wyposażeni muszą być 
w aparat fotogra�czny lub kamerę, 
żeby udokumentować ewentualne 
odstępstwo od zasad zbiórki.            

 Szczegółowe zasady segrega-
cji śmieci dostępne są w ulotkach 
informacyjnych wydawanych 
przez poszczególne urzędy, w me-
diach, ale także nawet na każdym 
worku dostarczonym przez PUK. 
Wystarczy przeczytać informację 
przed wrzuceniem odpadów do 
konkretnego pojemnika. No i za-
wsze są jeszcze kosze na śmieci 
zmieszane.

Jak odbiorca oceni świado-
mość mieszkańców, okaże się nie 
wcześniej niż za miesiąc. 

Andrzej Korpalski, 

Lidia Jagielska

fot. Andrzej Korpalski, 

Lidia Jagielska

Miejmy nadzieję, że taki widok przejdzie do przeszłości

W Wiejskim Dom Kultury 
w Trzebiegoszczu zajęcia organi-
zuje  Agnieszka Bedyk. – Konkur-
sy plastyczne, zabawy na świeżym 
powietrzu i spacery po lesie to 
tylko niektóre z atrakcji przygo-
towanych dla dzieci i młodzie-
ży – mówi. – Dzięki sponsorom 
uczestnicy mogą liczyć na nagro-
dy, a nawet coś dla podniebienia. 
Zapraszam wszystkich chętnych 
do odwiedzenia domu kultury. 

Zajęcia trwają cały lipiec.
Akcja „Lato 2013” w WDK 

w Trzebiegoszczu odbywa się trzy 
razy w tygodniu: w poniedział-
ki, środy i piątki w godzinach od 
10.00 do 13.00. Zapisy cały czas 
trwają.

Podobne zajęcia odbywają 
się w świetlicy i bibliotece w Ra-
domicach. Biorą w nich udział 
dzieci w różnym wieku, nawet 
przedszkolaki. W programie za-

bawy na świeżym powietrzu, róż-
ne konkursy sprawnościowe oraz 
plastyczne. 

„Lato 2013” jest �nansowane 
przez Gminną Komisję Rozwią-
zywania Problemów Alkoholo-
wych, Ośrodek Kultury Gminy 
Lipno oraz sponsorów.  

Lidia Jagielska,

 fot. nadesłane Wspólny posiłek i wesołe zabawy przy świetlicy w Radomicach
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W niedzielę mieszkańcy gminy Wielgie bawili się na IX Festynie Myśliwskim w Zakrze-
wie. Imprezę zorganizowały władze gminy, tamtejszy ośrodek kultury oraz Koło Łowieckie 
Sokolników „ZYS” nr 6 im. Czesława Sielickiego, a także OSP Zakrzewo.

      Wielgie

Bawili się z myśliwymi
      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Kamil Głażewski

Kamilek urodził się 1 lipca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,05 kg i mierzył 53 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Kamili 
i Grzegorza z Kisielewa. 

Karolina Rutkowska

Karolinka urodziła się  
27 czerwca w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3 kg i mierzyła 

51 cm. Jest córką Ani i Piotra 
ze Szpetala Górnego, ma bra-

ta Wiktora.

Nadia Karczewska

Nadia urodziła się  
28 czerwca w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 2,9 kg i mie-

rzyła 54 cm. Jest córką Justyny 
i Marcina z Lipna, ma siostrę 
Wiktorię.

fot. Lidia Jagielska

Stanisław Lejman

Staś urodził się 27 czerwca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3 
kg i mierzył 52 cm. Jest pierw-

szym dzieckiem Małgorzaty 
i Artura ze Szpetala Górnego.

Syn Małgorzaty
i Przemysława
Zalewskich z Narutowa 

Chłopiec urodził się 1 lip-

ca w lipnowskim szpitalu, wa-

żył 3,5 kg i mierzył 57 cm. Ma 
brata Olusia.

Zuzanna Lubrant

Zuzia urodziła się 1 lipca 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 
3,35 kg i mierzyła 56 cm. Jest 
córką Eweliny i Radosława 
z Dyblina, ma brata Adasia.

Alicja Pipczyńska

Ala urodziła się 26 czerw-

ca w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 3,4 kg i mierzyła 55 cm. 
Jest córką Eweliny i Krzysztofa 
z Radomic, ma siostrę Zuzię.

Kacper Krajewski

Kacperek urodził się  
1 lipca w lipnowskim szpi-
talu, ważył 2,15 kg i mierzył  
48 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Pauliny i Pawła z Glewa.

Festyn Myśliwski połączony 
był z Festiwalem Smaków „Z eko-
logią na Ty”. Zabawę zainaugu-
rował symboliczny sygnał my-
śliwski. Był też występ orkiestry 
dętej. Wszyscy goście mieli okazję 
podziwiać pokaz ratownictwa me-
dycznego i umiejętności straża-
ków, którzy gasili i rozcinali wrak. 
Policjanci zaprezentowali tresurę 
psów policyjnych. Członkowie 
Gminnego Klubu Motocyklowego 
paradowali na swoich wspaniałych 
maszynach. 

– To jest druga, po dożyn-
kach, cykliczna impreza w naszej 
gminie. Promujemy myślistwo, 
pokazujemy czym ono jest. Dzi-
siaj w powiecie lipnowskim każdy 
wie, że festyn myśliwski odbywa 
się właśnie tutaj. Tego typu im-
prezy stają się już rzadkością, tym 
bardziej cieszy, że spotykamy się  
już po raz dziewiąty – mówił wójt 
gminy Wielgie Tadeusz Wiewiór-
ski.

Wiele atrakcji czekało na naj-
młodszych. Każdy mógł przez 
chwilę poczuć się jak policjant, 
zasiadając za kierownicą prawdzi-
wego radiowozu. Dzieci zabawiali 
też klauni, była specjalna maskot-
ka, wesołe miasteczko, konkursy, 
gry, zabawy z nagrodami, prze-
jażdżki konne, strzelanie do celu 
oraz stoisko malowania buziek. 

Odważniejsze maluchy mogły po-
głaskać węża. O świetne nastroje 
wszystkich gości zadbał kabaret 
„I to, i owo”. Wieczorem na scenie 
królował Sławek Lisowski. 

– Festyn ten organizujemy już 
od 2004 roku, ale dzisiejsza impre-
za jest szczególna, bo obchodzimy  
90-lecie istnienia Polskiego Związ-
ku Łowieckiego. Łowiectwo może 
nie zawsze jest dobrze postrzegane 
przez ludzi z zewnątrz. Ale chcę 
zaznaczyć, że myśliwi nie tylko 
zajmują się łowieniem zwierząt. 
Obecnie naszym głównym zada-

niem jest hodowla zwierząt, które 
następnie wypuszczamy na wol-
ność. Populacja drobnej zwierzyny 
(kuropatwy, bażanty, zające) bar-
dzo się zmniejszyła, a więc dbamy 
o przywrócenie jej do należytego 
stanu – dodał Wiewiórski.

IX Festyn Myśliwski udał 
się znakomicie i organizatorzy, 
a przede wszystkim goście już nie 
mogą doczekać się jubileuszowej, 
dziesiątej imprezy.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Panie zadbały o podniebienia

Był kącik malowania buziekDla myśliwych przygotowano stoiska z bronią

Podziękowania na ręce współorganizatorów złożył 
wójt gminy Wielgie Tadeusz Wiewiórski Frekwencja dopisała
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      Kikół

Nie ma czasu na nudę
W Zespole Szkół w Kikole do końca lipca będą trwały półkolonie. Zajęcia prowadzone 
są codziennie od 9.00 do 14.00. W programie zabawy, rozgrywki sportowe, warsztaty 
tematyczne, np. kulinarne, plastyczne, językowe, teatralne, są też wycieczki. W miniony 
wtorek uczestnicy wyjechali do Muzeum Wsi Mazowieckiej w Sierpcu. Była to niezapo-
mniana wizyta, która pozwoliła dzieciom przenieść się do świata przodków. Miały też oka-
zję spróbować malowania na szkle. W pierwszym tygodniu zajęcia z 28-osobową grupą 
prowadziły Danuta Grębicka i Renata Kilanowska.

fot. nadesłane

      Lipno

Wesoło o bezpieczeństwie
Uczniowie i nauczyciele lipnowskiej „piątki” licznie uczestniczyli w akcji „Bezpieczne wa-
kacje”. Instruktażu pomocy przedmedycznej udzieliła Lidia Góźdź, a dzieci przedstawiły 
scenki kabaretowe o niewłaściwych zachowaniach podczas letnich wyjazdów.

Nauczyciele Szkoły Podsta-
wowej im. Jana Pawła II w Lipnie 
przygotowali swoich wychowan-
ków do bezpiecznego spędzenia 
wakacji. Były przestrogi, przypo-
mnienie nakazów i zakazów oraz 
garść informacji ratunkowych. 
A to wszystko przedstawione 
w humorystycznych scenkach 
i profesjonalnym pokazie sposobu 
udzielania pierwszej pomocy. 

– Pierwszej pomocy musimy 
udzielać aż do przyjazdu karetki 
– mówi nauczycielka Lidia Góźdź. 
–Znajomość podstawowych za-
chowań ratuje życie. Pamiętajcie 
też o najważniejszych numerach 
telefonicznych 112 lub 999.    

Tekst i fot. Lidia Jagielska – Dobrze udzielona pierwsza pomoc ratuje życie – przekonuje Lidia Góźdź Niebezpieczeństwa czyhają na plaży

Dzieci słuchały uważnie

Powitanie z koźlęciem

Szymon, Wiktoria i Alan w przedstawieniu „Zamieszanie w krainie bajek”. Odbyło 
się ono w piątek, a obejrzały je przedszkolaki oraz rodzice aktorów

Słodkie co nieco przed zwiedzaniem skansenuAlicja „dyrygowała” tancerzami

...a Natalka i Martyna  
odpoczywały na proguSara, Szymon, Kuba i Aleks na ławeczce przed wiejską chatą...
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Uczniowie Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II zorganizowali tradycyjny już kiermasz. 
Kupić można było książki, pomoce dydaktyczne, ale też plakaty, maskotki i gry.

      Lipno

Wakacyjne porządkowanie
W niedzielę na boisku sportowym przy ul. Kasztelańskiej 
w Kikole odbyły się Gminne Zawody Sportowo-Pożarnicze. 
Najlepsza okazała się ekipa gospodarzy.

      Kikół

Zmagania strażaków

W zawodach wzięło udział 6 
jednostek męskich OSP z Kikoła, 
Grodzenia, Ciełuchowa, Mosz-
czonnego, Hornówka i KOSP 
z Woli oraz 2 żeńskie z OSP Kikół 
i Karmelickiej Ochotniczej Straży 
Pożarnej z Woli. Druhowie i druh-
ny mieli do pokonania sztafetę po-
żarniczą 7x50m z przeszkodami, 
potem trzeba było poprawnie wy-
konać ćwiczenia bojowe. 

W klasy�kacji generalnej 

I miejsce zajęła drużyna OSP Ki-
kół i to ona będzie reprezentować 
gminę na zawodach powiatowych. 
Na drugiej pozycji uplasowała się 
jednostka Karmelickiej Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Woli, z na 
trzeciej druhowie z Grodzenia. 

Zawody sędziował mł. bryg. 
Paweł Znaniecki z Państwowej 
Straży Pożarnej w Lipnie. 

oprac. (aba), 

fot. nadesłane

Żeńska drużyna KOSP Wola

Ekipa OSP Kikół

Oficjalne otwarcie gminnych zawodów pożarniczych 

Rywalizacja była zacięta

      Skępe

Drugie życie śmieci
Uczniowie Szkoły Podstawowej i Zespołu Szkół im. 

Waleriana Łukasińskiego w Skępem odnieśli sukces, 
startując w wojewódzkim konkursie ekologicznym 

„Arcydzieła z odpadów”, zorganizowanym przez 
Kujawsko-Pomorskie Centrum Edukacji Ekologicznej 
w Bydgoszczy. Mieli za zadanie wykonać formę prze-

strzenną z produktów recyklingowych. Jury oceniło 
124 prace z 38 placówek i przyznało dwa równorzędne 

pierwsze miejsca, które zajęli Maria Żuchowska 
ze Szkoły Podstawowej im. Gustawa Zielińskiego 

w Skępem (opiekun Mirosława Krasińska) oraz Adrian 
Chłopecki z Zespołu Szkół im. Waleriana Łukasiń-
skiego w Skępem (opiekun Agnieszka Żuchowska). 

Anita Peda z ZS otrzymała wyróżnienie. Na zdj. Adrian 
Chłopecki  i Anita Peda z prezeską KPCEE w Byd-

goszczy Olechną Wojtecką. 
fot. nadesłane

4 lipca ruszyły wakacyjne zajęcia w książnicy miejskiej. Na liście uczestników znalazło się 
dwanaście nazwisk. Kolejne spotkania będą odbywały się w każdy wakacyjny czwartek.

      Lipno

Kontraktowe czwartki

Podobnie jak w latach minio-
nych, Miejska Biblioteka Publicz-
na aktywnie włączyła się w orga-
nizację letniego wypoczynku dla 
uczniów z Lipna. 4 lipca odbyło 
się pierwsze spotkanie uczest-
ników. Po zapoznaniu się dzieci 
i organizatorzy podpisali kon-
trakt. 

– Bez przestrzegania zasad 
tego regulaminu nie może być 
mowy o uczestnictwie w zajęciach 
i naszej wzajemnej współpracy 
– mówi bibliotekarka Iwona Ko-
walska. – Wspólnie opracowali-
śmy zasady, podpisaliśmy je włas-
noręcznie i teraz będziemy ich 

przestrzegać podczas wszystkich 
naszych czwartkowych spotkań 
wakacyjnych. 

Dzieci wykonały portrety, 
doskonale bawiły się przy ćwi-
czeniach skojarzeniowych oraz 
interakcyjnych. Poznały zasoby 
czytelni, w której odbywają się 
zajęcia i szeroki wybór przybo-
rów rysunkowych. W przerwie 
uczestnicy wspólnie zjedli pyszne 
śniadanko. Dzisiaj kolejne spot-
kanie i niespodzianki przygoto-
wane przez bibliotekarki.

– Są to pierwsze zajęcia, 
a więc trudno powiedzieć, co spo-
doba się nam najbardziej – wyjaś-

nia Eryk. – Wiemy już na pewno, 
że jest fajne towarzystwo.

– Największym zaskoczeniem 
było spisywanie kontraktu – mówi 
Wiktoria. – Musimy przestrzegać 
ustalonych zasad, a są to: cisza, 
posłuszeństwo, wykonywanie 
poleceń dorosłych, zakaz bicia 
kolegów, sprzątanie po sobie. No 
i oczywiście nie możemy używać 
brzydkich słów. 

Pierwsze zajęcia wakacyjne 
prowadziły Dorota Trojanowska 
i Iwona Kowalska.

 Lidia Jagielska

W miniony czwartek boisko 
lipnowskiej „piątki” zamieniło się 
w prawdziwy kiermasz. Najpierw 
uczniowie posprzątali swoje klasy 
i plecaki, posegregowali ulubione 
gadżety oraz książki i ruszyli na 
przygotowane przez siebie stra-
gany. Zainteresowania klientów 
mógłby młodym pozazdrościć 
prawdziwy handlowiec, a zmysłu 
i umiejętności promocyjnych po-
winni się od uczniów uczyć mar-
ketingowcy. 

– To już u nas tradycja – mówi 
Gabrysia. – Nazywamy ten kier-
masz wietrzeniem klas. Najwięcej 
chętnych jest na podręczniki.

Pożyteczna akcja budzi zain-
teresowanie uczniów od kilku lat. 
Za symboliczną złotówkę młod-
si mogą nabyć przedmioty nie-
przydatne już starszym kolegom, 
a dzięki temu zaoszczędzić trochę 
pieniędzy. Pewne jest, że gdyby 

nie szkolny kiermasz, wiele rzeczy 
tra�łby do kosza albo zasiliło dno 
szu�ady. 

– U nas można kupić prawie 
wszystko – zachęcają Kuba i Da-
rek. – Każdy znajdzie coś dla sie-
bie, a my zbieramy pieniądze na 
wielką, wspólną pizzę.

Wśród dziewcząt największą 
popularnością cieszyły się kolo-
rowe maskotki, chłopcy szukiwali 
gadżetów sportowych i plakatów. 

Pomysłodawcami kiermaszu 
są nauczyciele SP nr 5.

Tekst i fot.

 Lidia Jagielska

Dziewczyny proponowały książki

Sprostowanie

W artykule „Szóstoklasiści się nie spisali” (CLI 4 lipca) za-
mieściłem wypowiedź Małgorzaty Rzepczyńskiej, dyrektorki 
Zespołu Szkół w Kikole. W publikacji znalazło się nieprawdziwe 
stwierdzenie: dyrektor Rzepczyńska nie wypowiedziała słów kry-
tyki pod kątem nauczycieli w szkołach średnich, stwierdzając, że 
ci nie umieją odpowiednio uczyć. 

Za nieścisłość przepraszam.
Andrzej Korpalski
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      Lipno 

Plenerowa kwesta
W sobotę mieszkańcy bawili się na letnim festynie pod wo-
dzą stowarzyszenia „Nuta i pióro”. Były zabawy, konkursy 
i zbiórka pieniędzy na wycieczkę dla dzieci. 

      Skępe

Ratownicy wypłynęli na ratunek
Patrole Wodnego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego przez całe wakacje będą czuwać 
nad bezpieczeństwem kąpiących.

      Gmina Lipno

Jubileusz Zespołu Ludowego „ Radość”
Zespół Ludowy „Radość” z Radomic obchodził w tym roku 40. urodziny. Jubileusz świę-
towano w miejscowej świetlicy.

Gratulacje, kwiaty i upominki 
od władz gminy Lipno, pracow-
ników Ośrodka Kultury Gminy 
Lipno oraz Biblioteki Publicznej 
Gminy Lipno i druhów odebra-
ła Janina Jakubowska. To ona od 
początku istnienia kierowała ze-

społem, który jest znany w całym 
regionie kujawsko-dobrzyńskim. 
Zajmowała się również organi-
zowaniem imprez kulturalno-ro-
zrywkowych i wycieczek. Wydała 
też kilka tomików wierszy. Panie 
z „Radości” podziękowały swo-

jej kierowniczce za życzliwość 
i cierpliwość przez wszystkie lata 
wspólnej działalności. 

Wszystkie członkinie zespołu 
otrzymały pamiątkowe upominki.

oprac. (aba), 

fot. nadesłane

Uczestnicy 40. urodzin „Radości”

Piękna pogoda i wakacyjna 
laba sprzyjają odpoczynkowi nad 
akwenami wodnymi. Nie zawsze 
jednak towarzyszy temu rozwaga 
i odpowiedzialność. Nad bezpie-
czeństwem mieszkańców regionu 
i gości czuwają ratownicy wodni.

– Podczas patroli zwracamy 
szczególną uwagę na różnego ro-
dzaju wykroczenia, spożywanie 
alkoholu, zakłócenia porządku 
publicznego – mówi prezes WOPR 
w Lipnie Paweł Gawroński. – Mo-
żemy również kontrolować węd-
karzy.

Do wspólnego patrolowa-
nia WOPR-owcy zaprosili policję 
i straż. Takie trójki bezpieczeństwa 
mają przyczynić się do zwiększe-
nia bezpieczeństwa osób wypo-

czywających nad wodą, mieszkań-
ców oraz turystów. Patrole będą 
prowadzone na wodach i terenach 
przywodnych. 

Poza wspólnymi patrolami, 
wodniacy pojawią się na jeziorach 
podczas organizacji różnego ro-
dzaju imprez oraz w weekendy. 

– Apeluję o rozwagę i prze-
strzeganie zasad bezpieczeństwa – 
mówi Paweł Gawroński. – Dzieci 
powinny kąpać się tylko pod opie-
ką dorosłych w nadmuchiwanych 
kołach lub rękawkach, najlepiej 
w odblaskowych, dobrze widocz-
nych kolorach. Bezwzględnie na-
leży także sprawdzać sprzęt, który 
wypożyczamy do pływania. Na 
otwarte wody powinno się wypły-
wać tylko z asekuracją. Należy też 

pamiętać, że dno jeziorne i rzecz-
ne może się zmieniać. Nie powin-
niśmy skakać, w szczególności na 
głowę, do nieznanej wody. Trzeba 
też pamiętać, by nie wskakiwać do 
wody, gdy ciało jest nagrzane. 

WOPR radzi, by w przypad-
ku zagrożenia życia w pierwszej 
kolejności dzwonić pod darmowy 
numer alarmowy 112, a następnie 
ruszyć z pomocą. O ile to możli-
we, powinno się udzielić pomocy 
nie wchodząc do wody, a podając 
gałąź czy rzucając linę. W przy-
padku, gdy osoba jest za daleko, 
można podpłynąć na desce, kaja-
ku, pontonie.

Lidia Jagielska, 

6 lipca na boisku przy Szkole 
Podstawowej nr 3 bawiły się całe 
rodziny. Dzieci zmierzyły swoje 
siły w konkursach. Było plene-
rowe malowanie, loteria, taniec 
i dużo muzyki. Dochód z letniego 
festynu zostanie przeznaczony na 

wycieczkę dla aktywnie działającej 
młodzieży. Zabawę zorganizowa-
ło stowarzyszenie „Nuta i Pióro” 
przy widocznym współudziale 
Miejskiego Centrum Kulturalnego 
i Caritas.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Młodzi stanęli w konkursowe szranki

Na początek trzeba zadbać o dobry wygląd

Odpoczynek należał się adeptom sztuki plenerowego malarstwa

Bawiły się całe rodziny
Tak wyglądającym kwestującym 

dziewczynom nie sposób odmówić

      Lipno

Specjalista zamiast dyrektora
dokończenie ze str. 2

Z szansy nabycia lokalu na 
własność za 5 procent wartości 
o końca czerwca (czyli w wyzna-
czonym przez rajców terminie) 
skorzystało 68 najemców.

Podczas ostatniej sesji rad-
ni jednogłośnie uchwalili kolejne 
propozycje dla lokatorów miesz-
kań komunalnych. Tym razem 
ulga związana z wykupem dotyczy 
lokali położonych przy ulicach: 
Cegielnej 1 A, Dekerta 21, Kiliń-
skiego 3, Kościuszki 15 A, Skęp-

skiej 23 B, Sierakowskiego 6 A, B, 
C, D, E, Komunalnej 4, 5 oraz na 
Placu 11 Listopada 12. Aby sko-
rzystać z 95-procentowej ulgi na-
leży do końca lipca złożyć wnio-
sek (z dołączoną umową najmu)  
w Urzędzie Miejskim, w pokoju nr 
11. Następnie trzeba wnieść opłatę 
za wycenę mieszkania, po której 
przygotowywany będzie akt nota-
rialny. 

Od 1 sierpnia boni�kata 
udzielana najemcom mieszkań 
komunalnych nie będzie wyższa 

niż 50 procent. Jest to więc ostat-
nia szansa na tańszy wykup swoje-
go lokum na własność.

– Rozważamy też zamienianie 
mieszkań rodzinom zadłużonym 
na lokale socjalne o mniejszym 
metrażu –mówi Wawrowski. 

Stanisław Wawrowski re-
prezentował Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej podczas ostatniej 
sesji Rady Miejskiej.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska
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W sobotę w strażnicy Ochotniczej Straży Pożarnej w Łochocinie odbył się coroczny piknik 
na powitanie lata. Pełną atrakcji imprezę dla setki dzieci zorganizowało miejscowe Koło 
Kobiet, OSP oraz samorząd wiejski.

      Gmina Lipno

Zabawa na sto dwa

W sobotę na placu OSP było 
gorąco, słonecznie, kolorowo 
i bardzo wesoło. To znak, że w Ło-
chocinie na dobre zagościło lato. 
Przekonało się o tym ponad stu 
najmłodszych mieszkańców wsi, 
ich rodzice oraz organizatorzy. 

– Dzisiaj nie wyróżniamy ni-
kogo – mówi Maria Dobrowolska, 
szefowa Koła Kobiet i inicjatorka 
akcji. – Słodyczy, napojów i lodów 
wystarczy dla każdego dziecka, 
a to wszystko dzięki sponsorom, 
Urzędowi Gminy Lipno oraz 
mieszkańcom. 

Letni piknik już na stałe wpisał 
się w pejzaż Łochocina. Dzieci wy-

czekują tego dnia, chętnie uczest-
niczą w licznych konkursach z na-
grodami i wspólnej zabawie przy 
muzyce. W tym roku wyjątkowym 
zainteresowaniem cieszyła się  lo-
teria fantowa.

– Strażacy zbierali fanty od 
mieszkańców naszej wsi, my przy-
gotowałyśmy losy i niespodzianka 
gotowa – opowiada Bożena Stan-
kiewicz z Koła Kobiet. 

Organizatorem tradycyjne-
go pikniku na powitanie lata dla 
dzieci z Łochocina i okolicznych 
miejscowości z gminy Lipno było 
miejscowe Koło Kobiet, Rada So-
łecka, Urząd Gminy Lipno i OSP 

w Łochocinie. W sobotnie popo-
łudnie do remizy strażackiej przy-
szły całe rodziny. I chociaż główną 
rolę tego dnia odgrywały dzieci, 
to atrakcji nie zabrakło dla miesz-
kańców w każdym wieku.

Lato okazało się wyjątkowo 
gościnne. Na uczestników pikniku 
czekała wspaniała pogoda, pyszne 
jedzonko, dobra zabawa i muzyka 
na żywo w wykonaniu Mariusza 
Stankiewicza. Zwycięzcy konkur-
sów otrzymali nagrody. Zabawa 
trwała do późnego wieczora.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Zjeżdżalnie zawsze są oblegane przez najmłodszych

Wszyscy ruszyli w rytm przeboju „Jedzie pociąg, czyli zwierzenia Ryśka”

Maria Dobrowolska dbała o dobrą zabawę

Pierwszych kroków tańca nauczyła Bożena Stankiewicz

Temu konkursowi towarzyszyły gromkie brawa… ...i gorący aplauz chłopców
Mariusz Stankiewicz doskonale 

spisał się jako wodzirej

Tyle atrakcji, z czego tu skorzystać? Ada, Daria i Kamil wiedzą dużo o bezpieczeństwie

– Nie ma to jak bański mydlane – prze-
konywał Szymon i ćwiczył do upadłegoStarsi i młodsi próbowali szczęścia w loterii fantowej











kolor na żółty lub nawet brązowy. 
Chorobie towarzyszy też nieprzy-
jemny zapach.

– Grzybica paznokci nie znik-
nie nieleczona, choć część osób bo-
rykających się z tym problemem tak 
uważa. Co więcej, brak leczenia do-
prowadza do pogłębienia się choro-
by, może ona objąć inne partie ciała 
- przestrzega Barbara Niebisz-No-

wak, doradca ds. farmaceutycznych 
Mediq Apteka. - Ale jeżeli leczeniu 
farmakologicznemu towarzyszyć 
będzie odpowiednia higiena i pielę-
gnacja, to możemy spodziewać się 
zadowalających efektów – dodaje 
ekspert Mediq.

Jeśli zauważymy jakikolwiek 
niepokojący objaw na naszych pa-
znokciach, warto wybrać się do 
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Cierpi na nią prawie co piąty Polak. Jest chorobą dość wstydliwą, bo powszechnie uważa 
się, że powoduje ją brak odpowiedniej higieny. Tymczasem infekcjom grzybiczym sprzy-
jają choroby ogólnoustrojowe, np. cukrzyca, otyłość, niedokrwistość, zaburzenia hormo-
nalne, żołądkowo-jelitowe, układu odpornościowego i krążenia, a także długa terapia 
antybiotykami, przyjmowanie sterydów i chemioterapia. Zarazić się możemy również od 
innej osoby, na basenie lub w saunie.

      Zdrowie

Grzybica paznokci: co zrobić, 
gdy nas dotknie?

Grzybica paznokci to choro-
ba zakaźna, powodowana przez 
mikroskopijne grzyby, których jak 
dotąd opisano ok. 200 gatunków. 
Zarówno grzybica paznokci u rąk, 
jak i u nóg może spowodować kłu-
cie w paznokciach lub nawet moc-
ny ból. Jednak najbardziej proble-
matyczny staje się wygląd chorego  
paznokcia. Zmienia swój naturalny 

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU 
JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

R E K L A M A

lekarza ogólnego lub dermatologa. 
Aby zdiagnozować chorobę, zleci 
on wykonanie badania mykologicz-
nego, które polega na pobraniu wy-
cinka masy rogowej spod paznokcia 
i poddaniu go badaniu pod mikro-
skopem. Jeżeli podczas tego badania 
potwierdzi się obecność grzybów, 
trzeba dokładnie zdiagnozować ich 
rodzaj. W tym celu wykonuje się 
kolejne badanie – posiew. 

W terapii grzybicy paznokci 
stosowane są trzy metody: leczenie 
ogólne, miejscowe oraz metoda chi-
rurgiczna, która polega na usunię-
ciu chorobowo zmienionych płytek 
paznokcia. Aby terapia była sku-
teczniejsza i szybsza, lekarze często 
łączą te metody. O tym, jaka zosta-
nie zastosowana, decyduje między 
innymi wiek, stan zdrowia pacjenta 
i postać kliniczna choroby.

Grzybica paznokci jest choro-
bą bardzo trudną do wyleczenia. 
Nawet jeżeli uda się z nią uporać, 
często zdarzają się jej nawroty. Po-
wikłaniem nieleczonej grzybicy 
może być całkowite zniszczenie 
płytki paznokciowej. Ale im wcze-
śniej choroba zostanie wykryta, 
tym większe prawdopodobieństwo 
jej wyleczenia. Trzeba pamiętać, że 
najczęściej przyczyną tego, że lecze-
nie grzybicy paznokci nie przynosi 
oczekiwanych rezultatów jest źle 
dobrany lek lub niestosowanie się 
chorego do zaleceń lekarza. 

Złote zasady zdrowych stóp

Żeby zapobiec infekcjom, nale-
ży unikać chodzenia boso w miej-
scach, w których stężenie zarodni-
ków grzybów chorobotwórczych 

jest szczególnie wysokie, jak np. 
publiczne kąpieliska, przebieralnie, 
hotele, sanatoria, domy studenckie, 
koszary i inne miejsca użyteczno-
ści publicznej. Osoby korzystające 
z pływalni i wspólnych urządzeń 
kąpielowych powinny używać od-
powiedniego obuwia ochronnego 
(klapki), a po dokładnym wysu-
szeniu stóp po kąpieli pro�laktycz-
nie stosować pudry i kremy prze-
ciwgrzybicze. W aptece jest spory 
wybór tych preparatów. Nośmy 
wygodne i przewiewne buty, baweł-
niane lub wełniane skarpety, a pa-
znokcie obcinajmy na krótko. 

Właściwa dieta

Osoby chore na grzybicę po-
winny spożywać codziennie duże 
ilości warzyw i owoców, szczegól-
ności godne polecenia są cebula, 
cukinia, czosnek, ogórek, botwin-
ka, brukselka, burak czerwony, 
kala�or, kalarepa, kapusta, koper 
włoski, marchew, mniszek pospo-
lity, pietruszka, pomidory, rzepa, 
rzodkiewka, sałata, seler, szczypior, 
szparagi, szpinak. Do picia najlep-
sza będzie woda - od dwóch do 
trzech litrów w ciągu dnia, jogurty 
naturalne, a także herbaty: zielona 
i imbirowa. Lepiej całkowicie wy-
eliminować ze swojej diety drożdże, 
słodycze, napoje gazowane, mięsa, 
wędliny, produkty przetworzone 
i fast foody. Potrawy przyprawiajmy 
tylko naturalnymi przyprawami – te 
zawierające glutaminian sodu są su-
rowo wzbronione. Powiązanie diety 
z leczeniem stanowi klucz do sukce-
su i warunkuje szybkie i skuteczne 
pozbycie się zmian grzybiczych.



Czwartek, 11 lipca 2013
16

www.cli.info.plRolnictwo

      Uprawy

Azotem w słomę
Przez dziesięciolecia doświadczeń i prób w laboratoriach powstały odmiany zbóż dające 
więcej ziarna (nawet do 50 proc.). Te same odmiany wytwarzają równocześnie około 20 
proc. więcej słomy. Co zrobić, jeśli jest niepotrzebna?

       Zabiegi

Fizyka rolnika
Przechowywanie ziarna ma dużo wspólnego z fizyką. Oka-
zuje się, że znaczenie ma nawet położenie silosu czy ma-
gazynu względem słońca.

Szacuje się, że po zbiorze 
zbóż, roślin strączkowych i rze-
paku na powierzchni hektara 
pola pozostaje średnio 5 t słomy. 
Dla rolników nastawionych wy-
łącznie na uprawę, jest ona dość 
problematycznym efektem ubocz-
nym żniw. Pozostawiona na polu 
utrudnia przeprowadzenie upra-
wek pożniwnych. Przyoranie sło-
my może skutkować niedoborem 
azotu w glebie w kolejnym roku. 
Dzieje się tak dlatego, że mikroor-
ganizmy ją rozkładające zużywają 
azot. Szacuje się, że na rozłożenie 
100 kg słomy bakterie potrzebują 
około 0,8 kg azotu. Aby temu za-
pobiec, zaleca się stosowanie wraz 
ze słomą niewielkiej ilości azotu.

Do przyspieszenia rozkładu 
słomy mogą być stosowane wszyst-
kie nawozy azotowe, z wyjątkiem 
tych o spowolnionym działaniu, 
oraz nawozy naturalne. Najbar-
dziej przydatne są nawozy płynne 
np. RSM – roztwór saletrzano-
mocznikowy – które umożliwia-
ją równomierne pokrycie słomy. 
Oprysk należy wykonać opryski-

waczem o małych otworach dyszy, 
używanym do stosowania środ-
ków ochrony roślin, i jak najszyb-
ciej wymieszać słomę z wierzchnią 
warstwą gleby.

Przed przyoraniem słoma 
powinna zostać dokładnie pocię-
ta i rozrzucona równomiernie po 
polu. Wykonają to kombajny wy-
posażone w rozdrabniacze, któ-
re tną słomę na odcinki długości 
3-10 cm,  bądź rozdrabniacze resz-
tek pożniwnych zawieszane. Źle 

rozdrobniona i przyorana słoma 
utrudnia siewy, a przy miejsco-
wym, zbyt dużym nagromadze-
niu, blokuje wschody ozimin. Dla-
tego przy planowaniu stosowania 
słomy jako nawozu organicznego 
należy pamiętać, że jedynie 3 proc. 
ogólnej masy może osiągać dłu-
gość 20 cm, a nierównomierność 
pokrycia pola sieczką nie powinna 
przekraczać 30 proc.

(pw)

      Sadownictwo

Polana dała lidera
Pożegnaliśmy sezon truskawkowy, a weszliśmy w nieco 
mniej popularny sezon malinowy. Jesteśmy europejską 
potęgą w uprawie tych owoców.

Utrzymanie się na europejskim 
szczycie było możliwe dzięki spe-
cjalnej odmianie malin „polana”. 
Jest mniej kosztowna w uprawie, 
owocuje od sierpnia do pierwszych 
przymrozków (wtedy, gdy w sprze-
daży nie ma już popularnych od-
mian letnich) i od kilku lat jest sa-
dzona powszechnie, bo nadaje się 
na mrożonki wysokiej jakości.

Do wzrostu produkcji przyczy-
niły się też obowiązujące od 2007 r. 
unijne dopłaty do owoców miękkich 
w wys. 400 euro za ha. W efekcie kil-
kanaście tys. ha plantacji malin w la-
tach 2004-06, rozrosło się w 2012 r. 
do 28 tys.

W 2012 r. zebraliśmy 127 tys. 
ton malin. Oznacza to, że Polska 
została największym na świecie pro-
ducentem tych owoców. 

Malina udaje się najlepiej na 
glebach mineralnych, żyznych, ale 
nie zlewnych. Niewskazane jest za-
kładanie plantacji tam, gdzie mogą 
występować zastoiska mrozowe. 
Przygotowanie gleby należy roz-
począć najpóźniej rok przed pla-
nowanym terminem zakładania 
plantacji. W tym czasie można sko-
rygować odczyn gleby, wzbogacić ją 
w materię organiczną, uwolnić od 

chwastów i dostarczyć składników. 
Na plantacji towarowej odległość 
między rzędami malin powinna być 
taka, aby zabiegi uprawowe, takie 
jak opryskiwanie przeciwko choro-
bom i szkodnikom, stosowanie her-
bicydów, koszenie trawy w między-
rzędziach i rozdrabnianie wyciętych 
pędów, mogły być wykonywane 
przy użyciu odpowiednich maszyn. 
Dla sprzętu ciągnikowego, odległość 
ta powinna wynosić od 2,5 do 3,5 m, 
w zależności od szerokości maszyn. 

Maliny sadzi się późną jesienią 
lub wczesną wiosną. Korzystniejszy 
jest zazwyczaj termin wiosenny, bo 
unika się przemarzania roślin, jeśli 
zdarzy się bezśnieżna zima. Rośliny 
należy sadzić płytko, by korzenie 
były przykryte warstwą gleby gru-
bości około 2 cm. 

(pw)

Ziarno po zebraniu z pola po-
winno zachowywać równowagę 
wodną. Wilgotne i ciepłe powie-
trze, opuszczające warstwę suszo-
nego ziarna, może schłodzić się 
w styczności ze ściankami silosu, 
gdy temperatura otoczenia jest 
niska. Powstająca w tym proce-
sie woda może dalej spływać do 
zboża, powodując jego miejscowe 
nawilżenie. Aby nie dopuścić do 
kondensacji, należy zagwaranto-
wać swobodny wypływ powietrza 
z silosu.

Ziarno może się także nawil-
żyć, przylegając do południowej 
ściany silosu. Nagrzana blacha po-
woduje różnicę temperatur w silo-
sie i pobudza powolny ruch powie-
trza Powietrze cieplejsze oziębia 
się, co powoduje w konsekwencji 
oddawanie wilgoci ziarnu chłod-
niejszemu. Nawilżanie to występu-
je najczęściej od strony północnej 
i na dnie silosu lub magazynu pła-
skiego. Wczesne zauważenie tego 
zjawiska pozwala na zastosowanie 
jedynie przewietrzania ziarna.

Czyszczenie ziarna powoduje 

zmniejszenie jego średniej wilgot-
ności poprzez usunięcie zielonych 
cząstek kłosów, łodyg i wilgotnych 
nasion chwastów. Likwidacja tych 
zanieczyszczeń, przy bardzo ma-
łych nakładach energetycznych, 
może zmniejszyć wilgotność masy 
ziarna nawet o kilka procent. Poza 
tym zanieczyszczenia te są nie-
bezpieczne – przyczyniają się do 
zapychania się urządzeń transpor-
tujących czy suszących.

Aktywna wentylacja ziarna 
polega na wymuszeniu przepływu 
powietrza przez przestrzenie mię-
dzyziarnowe w celu poprawienia 
warunków wymiany ciepła i pary 
wodnej między ziarnem i powie-
trzem podczas przechowywania. 
Schładzanie ziarna jest rezulta-
tem odparowywania wilgoci z po-
wierzchni każdego ziarniaka lub 
przepływu powietrza atmosferycz-
nego o temperaturze niższej od 
temperatury ziarna. W przypadku 
aktywnego wietrzenia, występuje 
niebezpieczeństwo nawilżania.

(pw)

       Kredyty

Na klęski i inwestycje
Nawet 3 miliardy złotych więcej będzie na pożyczki dla rolników chcących inwestować 
w swoje gospodarstwo. Dodatkową zachętą ma być niskie oprocentowanie.

Oprocentowanie tego typu 
pożyczek inwestycyjnych wyno-
si 3 procent. W tym roku rolnicy 
mogą starać się o kredyt inwesty-
cyjny, m. in. na zakup gruntów 
rolnych, na przetwórstwo ziem-
niaków, mleka, mięsa, na inwesty-
cje w gospodarstwach rolnych, na 
zakup akcji w prywatyzowanych 
spółkach rolnych. Są także oferty 

dla młodych rolników czy grup 
producentów rolnych. 

Inwestycje to nie jedyny po-
wód, dla którego gospodarz może 
starać się o atrakcyjny kredyt. 
Agencja Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa przypomina 
również, że rolnicy poszkodowani 
przez klęski żywiołowe mogą sko-
rzystać ze specjalnych kredytów na 

       Mleczarstwo

Siła grupy producenckiej
Grupy producenckie, od lat forsowane przez rząd, być może zyskają nowe narzędzie walki 
o lepsze ceny. Jeśli posłowie przyjmą nową ustawę o rynku mleka, będą one mogły nego-
cjować z mleczarniami stawki za odstawiany surowiec.

Nowe przepisy mają ułatwić 
organizacjom producentów mleka 
negocjowanie – w imieniu należą-
cych do nich rolników – umów na 
dostawy mleka do m.in. zakładów 
mleczarskich. W praktyce oznacza 
to wzmocnienie pozycji negocja-
cyjnej rolników, co ma im pozwo-
lić na uzyskanie wyższych cen za 
dostarczany surowiec. W pro-
jekcie nowelizacji określono też 
szczegółowe przepisy dotyczące 
trybu ubiegania się o uznanie or-

ganizacji producentów i ich zrze-
szeń. Określono m. in. minimalną 
liczbę członków takich organiza-
cji, a także minimalną wielkość 
zbywanego mleka. Agencję Rynku 
Rolnego upoważniono do uzna-
wania organizacji producentów 
mleka oraz kontroli ich funkcjo-
nowania. 

W projekcie nowelizacji za-
warto także przepisy regulujące 
przekazanie kwot mlecznych do 
krajowej rezerwy w przypadkach, 

gdy nie ma możliwości zakoń-
czenia postępowań dotyczących 
dziedziczenia gospodarstw rol-
nych wraz z kwotą indywidualną. 
Wprowadzono również przepisy 
upraszczające procedurę wpisu do 
rejestru podmiotów skupujących 
mleko, tj. uchylające dotychczaso-
wy obowiązek wskazywania przez 
podmioty skupujące weterynaryj-
nego numeru identy�kacyjnego.

(pw)

wznowienie produkcji w swoich 
gospodarstwach, tzw. kredytów 
klęskowych. Ich oprocentowanie 
wynosi 1,5 proc. dla tych, którzy 
ubezpieczyli grunty czy zwierzęta 
gospodarskie lub 3 proc. dla rolni-
ków, którzy takiego ubezpieczenia 
nie mieli. 

(pw)

Zaczyna się sezon malinowy

Źle rozdrobniona i przyorana słoma utrudnia zasiewy
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      XIX wiek

Lud ciemny, pełen
przesądów i zabobonów
Szkoła – dziś przez wielu uczniów uznawana co najwyżej za zło konieczne – w XIX wieku 
była przywilejem. Czytać, pisać i rachować w lipnowskim uczyli przede wszystkim zakon-
nicy.

Na początku XIX wieku nauki 
pobierać można było u bernardy-
nów w Skępem, karmelitów w Obo-
rach czy w Trutowie. Uczniami 
przyzakonnych szkółek byli prze-
ważnie synowie szlachty szaracz-
kowej – niezamożnej, ale bardzo 
przywiązanej do rodzinnych tra-
dycji. W bogatszych domach nauk 
udzielali zagraniczni guwernerzy. 
Jeszcze za czasów I Rzeczpospolitej 
wizytator generalny diecezji, w skład 
której wchodziło Lipno i okolice, ks. 
Pączkowski, użalał się do biskupa 
Poniatowskiego: „tylko majętniejsi 
po wsiach i miastach utrzymują dy-
rektorów do swoich dzieci.”

Okres czarnej dziury w edukacji 
trwał do momentu otwarcia szkoły 
wydziałowej przy klasztorze w Skę-
pem. XIX-wieczny wikariusz lip-

nowski pisał o nauce w tej placówce 
tak: „pod okiem mężów światłych, 
wyłącznie stanowi nauczycielskie-
mu poświęconych, zaczęła młodzież 
dobrzyńska poznawać, że oprócz 
reguł Alwara są jeszcze przedmioty 
nad któremi warto poślęczeć”. 

Czym były owe reguły Alwara? 
To potoczna nazwa podręcznika do 
gramatyki łacińskiej, napisanego 
przez portugalskiego jezuitę i języ-
koznawcę Emanuela Alvareza. Już 
w XIX-wieku krytykowano naukę 
bazującą na tym podręczniku. Uwa-
żano ją za staroświecką i niczemu 
nie służącą. Powstał nawet wierszyk: 
„Sama tylko z Alwara nabyta łaci-
na nic uczyni dobrego dla ojczyzny 
syna.” 

W 1835 roku szkoła ze Skępego 
została przeniesiona do Lipna. Były 

w niej cztery klasy. W 1847 roku 
została ona z kolei przeniesiona do 
Włocławka, a w lipnowskim po-
zostały tylko szkółki elementarne, 
gdzie uczono czytać, pisać i racho-
wać. 

Brak szkół powodował, że lu-
dzie w lipnowskim nie byli zbyt 
światli. „Mało piśmiennych w tych 
stronach, to też najpiękniejsze ksią-
żeczki dla młodocianego wieku wy-
szłe spod prasy w ostatnich latach 
nie znane tu są wcale. Sama nawet 
czytelnia niedzielna nader tu rzadka. 
Stąd lud ciemny, pełen przesądów 
i zabobonów, których i najgorliwsi 
o wzrost moralny kapłani wykorze-
nić nie są w możności” – czytamy 
w sprawozdaniu para�alnym. 

(pw)

      XIX wiek

Piorun kulisty
1 czerwca 1859 roku mieszkańców Lipna, a przynajmniej 
jego katolickiej części, ogarnęła trwoga. Nic dziwnego, za-
płonęła ich świątynia.

Uderzenie pioruna z 1 czerw-
ca 1859 roku może być ciekawe dla 
�zyków. Ze sporą dozą prawdopo-
dobieństwa możemy stwierdzić, że 
w świątynię mógł uderzyć piorun 
kulisty. 

Piorun kulisty wyglądem przy-
pomina świetlistą kulę o średnicy 
od kilku do kilkudziesięciu centy-
metrów, poruszającą się w różnych 
kierunkach i wydającą dźwięki 
takie jak warczenie czy syczenie. 
Może mieć różne barwy (najczę-
ściej białą, żółtą lub bladoniebie-
ską). Zjawisko trwa zwykle od kil-
kunastu do kilkudziesięciu sekund. 
Występuje przeważnie w trakcie 
burz, ale nie zawsze. I to kolejny 
dowód potwierdzający hipotezę. 1 
czerwca 1859 roku w Lipnie nawet 
nie zapowiadało się na burzę. 

 Więcej o tym wydarzeniu czy-
tamy w przedruku kroniki para�al-
nej: „Po najpiękniejszej pogodzie, 
o godzinie 4ej po południu, rozlega 

się krzyk „kościół się pali”. W kilku 
minutach połowa ludności miasta 
bez różnicy wyznań staje do rato-
wania, narzędzia, woda w pogoto-
wiu, patrzą gdzie uderzyć. Dymu 
siarczanego pełno, ognia nie widać, 
lud własnym oczom nie wierzy 
i woła całym głosem. Wpada do 
kościoła ręką Boga ochronionego, 
ściele się pomostem, jęczy, szlocha 
i śpiewa „Pod Twoją obronę”. Grom 
ściągnięty żelaznym krzyżem na 
wieży porysowawszy nieszkodli-
wie wieżę, zgruchotał kawał dachu, 
wpadł przez okno do kościoła, ro-
zerwał szafę organ osłaniającą, po-
ruszył piszczałki, blachy po zmar-
łych a murze pod chórem oderwał, 
zarysował ścianę  i zniknął. 70-letni 
starzec modlący się w chwili tego 
wypadku w kościele powiada, że 
widział kulę ognistą między ławka-
mi latającą”.

(pw)

      A to ciekawe

Historia bąbelkami pisana
Są niezdrowe, a rodzice i dentyści odradzają picie ich. Mało kto słyszał jednak o czło-
wieku, który nigdy w życiu nie spróbował napoju gazowanego. Historia tego typu trunków 
zaczęła się dość nietypowo – od wybijania gazem myszy. 

W 1767 roku Brytyjczyk Jo-
seph Pristley wynalazł wodę ga-
zowaną. Odkrył, w jaki sposób 
mieszać dwutlenek węgla z wodą. 
W Polsce wynalazek ten otrzy-
mał nazwę wody sodowej, chociaż 
w roztworze nie ma ani grama 
sodu. 

Woda gazowana została od-
kryta zupełnie przypadkowo. Zja-
wisko powstawania dwutlenku 
węgla zaobserwowano podczas 
szczelnego zakrywania fermen-
tującego piwa w jednym z browa-
rów w mieście Leeds. Zakrywano 
je po to, by wytworzony dwutle-
nek węgla zabił myszy grasujące 
po zakładzie. Joseph Priesley po 
„doładowaniu” wody CO2 podał 
tak przygotowany napój swoim 
przyjaciołom. Zasmakował im, 
więc naukowiec rozpoczął dalsze 
badania i w 1772 roku opubliko-
wał pierwszą książkę poświęconą 
sposobom gazowania wody. 

Szwed Torbern Bergman 
skonstruował aparat do gazowania 
wody. Inny szwedzki chemik, Jöns 
Jacob Berzelius, do wody gazo-
wanej dodał różne smaki. W tym 
samym czasie, kiedy Europa od-
krywała zalety napojów gazowa-
nych, Rzeczpospolita przeżywała 
ostatnie lata swojego istnienia. 

Wkrótce miała zniknąć z map na 
123 lata. 

W 1870 roku w USA wynale-
ziono wodę fosforową. Głównym 
jej składnikiem był kwas fosfo-
rowy. Do dziś jest on jednym ze 
składników popularnych napojów, 
np. Coca-Coli. Dlaczego? Masku-
je on smak cukru. W normalnych 
okolicznościach i bez kwasu fos-
forowego wypicie Coca-Coli by-
łoby dość trudne. Ale związek ten 
niszczy szkliwo zębów. Stosuje się 
go na co dzień do odkamieniania 
armatury czy odrdzewiania stali.

Pierwszym przemysłowcem 
wśród producentów wody sodo-
wej był Szwajcar Johann Jacob 
Schweppe, z zawodu zegarmistrz. 
Chemia była jego hobby. Napoje 
�rmy Schweppes można znaleźć 
na sklepowych półkach do dziś. 

Węgier Ányos Jedlik w swo-
im kraju przyczynił się znacząco 
do leczenia cholery, m. in. dając 
chorym do picia nieznaną na Wę-
grzech wodę gazowaną (sodową) 
czy szprycer – mieszaninę wina 
z wodą mineralną bądź gazowa-
ną. W 1841 r. wynalezione przez 
niego urządzenie znalazło zasto-
sowanie w pierwszej na Węgrzech 
wytwórni wody sodowej.

W XIX wieku przygotowanie 

wody sodowej było dość prostym 
zabiegiem. Problem w tym, że bą-
belki szybko uciekały. Wody ga-
zowanej nie można było nigdzie 
przetrzymać. Lekarstwem na to 
był wynalazek Brytyjczyka Hira-
ma Codda. W 1872 roku skon-
struował on specjalną butelkę, 
przeznaczoną do napojów gazo-
wanych. Była ona zamykana na 
uszczelkę z gumy. Kształt butelki 
przypominał współczesne szklane 
butle oranżady. Różnica polegała 
na sposobie otwierania naczynia: 
nie było gwintu ani kapsla. Butel-
kę otwierano poprzez energiczne 
uderzenie dłonią w korek, który 
wpadał do środka butelki. Wcze-
śniej, bo w 1828 roku, wynalezio-
no syfon do wody sodowej. Syfony 
stały się popularne dopiero w la-
tach 20. XX wieku. Pozwalały na 
zamykanie naczynia i tym samym 
chronienie wody sodowej przed 
utratą bąbelków. W XIX wieku na-
poje gazowane nadal sprzedawano 
jednak przede wszystkim w skle-
pach i używano do tego urządzeń 
nazywanych fontannami sodowy-
mi. Polską ich odmianą był satura-
tor. Wózki z wodą gazowaną wpi-
sały się w krajobraz polskich miast 
na wiele lat. Te „punkty handlu 
detalicznego” oferowały albo czy-

stą wodę sodową, albo z domiesz-
ką syropu owocowego.

W 1886 roku wynaleziono 
Coca-Colę – napój na bazie liści 
koki i orzechów koli. W 1898 roku 
amerykański farmaceuta Cew-
leb Bradham przygotował napój, 
który początkowo nazwał Brad’s 
Drink (ang. napój Brada), ale póź-
niej przemianował go na Pepsi. 
To skrót od słowa pepsyna. Napój 
miał początkowo dodatek tego en-
zymu i miał służyć jako lekarstwo 
na niestrawność.

Niektóre napoje gazowane 

powstały z powodu niedostępno-
ści Coca-Coli. W 1941 roku w na-
zistowskich Niemczech wypro-
dukowano Fantę. Ponieważ USA 
– producent Coca-Coli – wypo-
wiedziały wojnę III Rzeszy, w kra-
ju tym zabrakło coli. Niemiec Max 
Keith wymyślił wówczas napój 
przygotowywany z tego, co akurat 
III Rzesza miała pod ręką – wytło-
ków owocowych (resztek owoco-
wych z pestkami itd.) oraz serwat-
ki. Nazwano go Fanstasie, później 
nazwę skrócono do Fanta. 

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE
Piasek, żwir, Lipnica, możliwość dowozu tel. 605 
739 200 

Sprzedam dom o pow. 100 m2 działka o pow. 24 
ary Sokoligóra. Cena 160 tyś. Do uzgodnienia. 
Tel. 667 132 285 

Auto-skup do 1200 zł stan obojętny Kowalewo 
tel. 514 342 906

Audi B4 1992 przeb. 134 tys. km. Stan bdb tel. 
606 571 287 cena 5200 

Wynajem Limuzyny tel. 609 613 247 www.
cezarlima.cba.pl !!!!!

Sprzedam jęczmień i pszenżyto, Piórkowo tel. 
508 714 987, 56 683 71 74 

SPRZEDAM BUDYNEK DO REMONTU.RĘTWI-
NY.CENA DO NEGOCJACJI.TEL. 725242440 

Zespół muzyczny AKORD wesela, bale, festyny, 
kontakt: 600 417 941 

Drewno konstrukcyjne tel. 56 49 829 85

Tarcica mokra,sucha, więźby. Tel. 606 333 900

Opiekunki z jez. Ang. 662 162 137”

Opiekunki Niemcy 662 162 137”.

Sprzedam dom w stanie surowym o pow. 140 
m2 Lipnica tel. 601 932 740

Sprzedam ciągnik C-360   tel. 54 260-19-11

Potrzebuję kombajnisty. Zbiór rzepaku i zboża. 
Tel.:56 683 95 58

Kupię. Opel ASTRA-VECTRA-OMEGA do 1994 r. 
Bezpłatny transport. 510-503-510

Skup aut OSOBOWE-DOSTAWCZE-CIĘŻARO-
WE. Zaświadczenie do wyrejestrowania. Odbiór 
GRATIS-gotówka. 510-503-510

PH TYTAN Zatrudni kierowcę do transportu 
krajowego, wymagane C+E tel: 668 852 956

Pożyczki chwilówki również z komornikiem. 
Dojeżdżamy do klienta. 604 792 715

Sprzedam 2-pokojowe, własność, zadbane, 
Toruń ul. Piskorskiej tel: 600 879 623

Ursus C330 M St. Bdb I właść.  889 091 206

WAPNO POSODOWE Z MOTEW Z TRANSPOR-
TEM TEL: 609 260 038

Sprzedam mieszkanie M-3, 38m2, IV p, środko-
we tel: 792 883 540

AVON-ZOSTAŃ KONSULTANTKĄ, wpisowe 0 zł, 
super prezenty, wysokie dochody, sms 509 206 
930 oddzwonimy

Sprzedam mieszkanie kawalerkę z garażem 
Wielka-Łąka  666 092 325

Gospodarstwo o pow. 0,97 ha wraz z budynkami, 
tel: 607 566 126

Jęczmień 10 ton, owies 5 ton sprzedam tel: 
664-694-229

Sprzedam dmuchawy 2 sztuki niemieckie, roz-
siewacz nawozów Amazone, żmijkę zbożową 7m 
140 śr., izotermę samochodową 723 477 225

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

Ogłoszenia drobne 
można składać 

w następujących 
punktach:

Monika Jabłońska Wola, Piotr Gój-
ski Wolęcin, Liliana Kurowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna Sztuczka ul. Piłsud-
skiego Lipno, PHU „EWA” Ewa Mać-
kiewicz Jankowo, Jadwiga Stańczyk 
ul. Włocławska 2 Lipno, Partner 3 ul. 
Sierakowskiego 22 c Lipno.

R E K L A M A

R E K L A M A

1. Negocjator terenowy (praca na terenie zamieszkania); ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. Grochowalska 91/10, tel. 22 
412 48 14
2. Doradca ds. odszkodowań/doradca klienta; Eugeniusz Ulanowski, tel. 517 836 749, adres e-mail: e.ulanowski@euco.
pl, ulanowski57@wp.pl
3. Kierowca kat. C i E; Prywatna Firma Transportowa Krzysztof Kilanowski, Lipno ul. Górna 35, tel. 603 778 324, WS Spółka 
z o.o., Cyprianka 119C, tel. 54 288 16 88
5. Piekarz; ZPHU A. Wszelaki, Chrostkowo 23, tel. 500 281 813; Piekarnia Ciastkarnia „Karolina”, Lipno ul. Jastrzębska 17A,  
tel. 54 287 39 96
6. Specjalista ds. sprzedaży; Altach Alina Skibicka, Skępe ul. Spółdzielcza 8A, tel. 54 287 72 97
8. Doradca klienta; Alior Bank, adres e-mail: katmaciejewska.li@gmail.com
9. Operator centrum obróbczego CNC; BSP Poland sp. z o.o., Ciechocin 36A, tel. 56 683 98 97
10. Doradca klienta; Mer Service Sp. z o.o., adres e-mail: jarosław.krakowski@merenergia.pl
11. Technolog-konstruktor, kontroler jakości – dobra znajomość języka angielskiego (praca w okolicach Lipna); Firma 
QDG Sp. z o.o., adres e-mail: qdg.polonia@gmail.com
12. Elektryk lub elektronik, pracownik ochrony I stopnia lub II stopnia (praca w Rypinie); Agencja Ochrony Osób i Mienia 
D.B. Cerber sp. z o.o.,  Rypin ul. E. Orzeszkowej 4, tel. 54 280 61 82
13. Spawacz-zbrojarz (praca na terenie kraju); Stach-Bud, Lipno ul. Nieszawska 4/120, tel. 530 911 825
14. Krojczy-pakowacz; Piekarnia-Ciastkarnia „Karolina”, Lipno ul. Jastrzębska 17a, tel. 54 287 39 96
15. Dysponent (znajomość jęz. angielskiego lub jęz. niemieckiego); GessLine Rafał Gęsicki, Popowo 20, tel. 512 326 915
16. Kolektor (praca w Lipnie); TOTOLOTEK S.A. Krzysztof Majchrowicz, adres e-mail: poznan@totolotek.pl
17. Sprzątaczka biurowa (osoba niepełnosprawna); Zakład Przetwórstwa Mięsa „Olewnik”, Sierpc ul. Traugutta 24, tel. 24 
275 69 31
18. Konsultant telefoniczny (praca w domu); ADSPECTUS Karol Szwałek, Reda ul. Długa 45D/6, tel. 506 127 315
19. Murarz (praca w delegacji); Zakład Ogólnobudowlany, Jerzy Tomczak, Gniezno ul. Krzyszczewo 8a, tel. 501 174 942
20. Spawacz MAG; STALMECH, Biała ul. Nowa Biała 33, tel. 24 367 10 08
21. Organizacja szkoleń; Polska Giełda Pracy, Lipno ul. 3 Maja 20, tel. 506 062 457
22. Kierownik ds. jakości i rozwoju produktów; „Łuksza” Sp.j., J.W.Ł M.Gajewska, Tarczyn, tel. 693 300 703 
23. Psycholog (1/2 etatu); Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza, Lipno ul. Okrzei 4, tel. 54 287 32 68
24. Operator podnośnika koszowego (praca na terenie powiatu lipnowskiego); PHU Darek, Nowa Cerkiew, ul. Polna 22a,  
tel. 886 563 223
25. Kierownik robót geologiczno-wiertniczych (miejsce wykonywania prac: woj. lubelskie, wielkopolskie, dolnośląskie);  
e-mail j.nowak@drill-tech.pl
26. Kelner-sprzedawca; restauracja „W parku”, ul. Wierzbowa 1, 11-700 Mrągowo, tel. 509 100 239
27. Masażysta, trener osobisty, instruktor 昀椀tness (1/2 etatu); MOSiR, Lipno ul. 11-Listopada 13 a, 87-600 Lipno, tel. 
665 595 600
28. Doradca klienta detalicznego; Bank BGŻ S.A., ul. 3 Maja 14, 87-600 Lipno, e-mail: katarzyna.kycia@bgz.pl
29. Specjalista kontroli jakości; Zakład Przetwórstwa Mięsa „Olewnik”, Sierpc ul. Traugutta 24, tel. 24 275 69 31
30. Specjalista do spraw obsługi klienta zagranicznego (znajomość j. czeskiego i słowackiego); BASKETMANIA S.C. Bar-
tosz Sarzało, Przemysław Bieliński, ul. Gen. J. Hallera 15, 83-200 Starogard Gdański
31. Telemarketer/telesprzedawca/teleankieter (telepraca w domu); CV na e-mail: rekrutacja@igd.waw.pl z dopiskiem TE-
LEMARKETER/07/13

WYBRANE OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: pracownik obsługi maszyn, elektryk produkcyjny, kierowca ciężarówki, pracownik obróbki szkła, stolarz, operator 
maszyn CNC, blacharz, ślusarz, frezer CNC, instalator szaf rozdzielczych, elektroinstalator, dziewiarz, frezer CNC/tokarz 
CNC, konserwator/operator kotła, monter instalacji wodno-kanalizacyjnych i gazowych, monter instalacji wodno-kanali-
zacyjnych i gazowych, operator maszyn CNC, stolarz-monter, stolarz, pomocnik stolarza, pomocnik z kat. C+E, 
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 CHLEB Z KOPERKIEM
Składniki: 
450 g mąki pszennej (typ 480)   2 łyżki mleka w proszku
7 dag suchych drożdży    140 g wody
1 łyżeczka soli     350 g ziemniaków 
świeży koperek
1 jajko do smarowania    1 łyżka oleju do smarowania
nasiona słonecznika do posypania

Czwartek 11.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 12.07.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 13.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 14.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

14/23/22
11/15/18

14/20/22
14/17/18

16/23/24
12/15/19

16/20/23
11/11/16

1011 hPa
1011 hPa

1012 hPa   
1011 hPa

1010 hPa
1013 hPa

1014 hPa
1015 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

17 km/h
10 km/h

18 km/h
15 km/h

28 km/h
15 km/h

23 km/h
13 km/h

wiatr

2 mm
1,5 mm

12,6 mm
18,8 mm

13 mm
4 mm

1,5 mm
0 mm

deszcz

P
o
g
o
d
a

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Odkryjesz w sobie potrzebę 
wolności i niezależności. 
To spowoduje, że wejdziesz 

w konflikt z najbliższymi. Będziesz chciał wy-
jechać, ale sprawy rodzinne zatrzymają Cię 
na miejscu. 

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Wszystko, co spotka Cię w tym 
tygodniu, przyniesie Ci dużo 
satysfakcji. I to uczucie zdo-
minuje najbliższy czas. A Ty 

sam będziesz chciał rozdawać dookoła jak 
najwięcej uśmiechu i radości życia. 

Ryby (20.02.-20.03.)

Swoją pozytywną energią będziesz 
zarażać innych. Najbardziej z tego 
ucieszy się Rak, bo jego uszczęśli-
wisz nade wszystko. Spłaci Ci ten 

dług wdzięczności w najbliższym czasie i jego 
gest okaże się dla Ciebie kołem ratunkowym. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Twoje zdrowie od dłuższego czasu 
dopomina się, by poświęcić mu 
więcej uwagi. Nie lekceważ tego, 
że gorzej się czujesz, po prostu 

odwiedź lekarza i zrób podstawowe badania.  
A przede wszystkim więcej się ruszaj.

Rak (22.06.-22.07.)
Czeka Cię zbieranie papierów 
i załatwianie ważnej, urzędo-
wej sprawy. Teraz jednak ciesz 
się wakacjami. Urlop spędzony  

w gronie najbliższych da Ci energię na długi 
czas. Znajdź czas na wypad do kina.

Lew (23.07.-23.08.)
Ktoś Cię zaskoczy nieprzemy-
ślaną decyzją, która w rezultacie 
pomoże Ci zrozumieć to wszyst-
ko, co się ostatnio wokół Ciebie 

dzieje. I to odkrycie napełni Cię wiarą w to, 
że życie ma sens, i to głęboki. 

Waga (23.09.-22.10.)

Wprowadzając pewne ogra-
niczenia i oszczędności, 

dasz sobie radę w pracy i finansach. Działaj 
śmiało, ale na miarę swoich możliwości. 
Znajdź też czas na odpoczynek. Kiedy jesteś 
zmęczona i rozdrażniona, nie podejmujesz 
dobrych decyzji.
Skorpion (24.10.-22.11.)

W pracy zaskoczysz innych do-
skonałą organizacją swojego za-
mierzenia. Dobrze byłoby, gdybyś 

w domu wyszedł poza ogólnie przyjęte sche-
maty. Rodzina będzie zaskoczona, ale z entu-
zjazmem przyjmie każdą Twoją propozycję.

Strzelec (23.11.-21.12.)

Tylko dzięki dyplomacji unikniesz 
sytuacji, która rozbiłaby Twój 
związek. Cokolwiek zrobisz, prze-

myśl to dokładnie i nie kieruj się emocjami. 
Ktoś spod znaku Barana pomoże Ci przefor-
sować w pracy Twoje zamierzenia.

Byk (21.04.-21.05.)
To będzie tydzień pełen napięć, 
a Ty sam będziesz przeżywał 
jeden stres po drugim. Jednak 

Twoje dobre samopoczucie i życiowy opty-
mizm pomogą Ci łagodnie przejść przez to 
wszystko. 

Panna (24.08.-23.09.)
Uda się rozwiązać rodzinny pro-
blem. Wykorzystasz zdobyte do-
świadczenie, żeby wprowadzić 

atmosferę pełną harmonii. Kto wie czy dodat-
kowy, pełen zgody gest z Twojej strony nie bę-
dzie miał wpływu na dalszy rozwój wypadków. 

Baran (21.03.-21.04.)

Każda sprawa, jaką zamierzasz 
załatwić w tym tygodniu, zakoń-
czy się sukcesem. Ktoś okaże 

Ci bezinteresowną pomoc. Doceń ten gest. 
Czwartek jest najlepszym dniem, żeby rozpo-
cząć realizację ambitnych planów.

SPOSÓB WYKONANIA
Mięso wyrobić z jajem, solą i pieprzem. Jeśli masa będzie zbyt rzadka, dodać bułkę tartą bądź kaszę 
manną. Z masy uformować nieduże pulpety. W rondlu zagotować wodę. Do wrzątku włożyć pulpety 
i gotować pod przykryciem około 15 min. Wyjąć na talerz. Łyżkę mąki wymieszać z 5-6 łyżkami wody,  
wlać do wywaru, w którym gotowały się pulpety i stale mieszając doprowadzić do wrzenia. Następnie 
dodać śmietanę oraz koperek. Włożyć z powrotem pulpeciki i wymieszać.

 PULPETY W SOSIE KOPERKOWYM

Składniki:
40 dag mielonego mięsa     1 jajko
1 łyżka mąki     3 łyżki śmietany 18%
2 szklanki wody     duży pęczek koperku
sól, pieprz

SPOSÓB WYKONANIA
Do miski wsypać mąkę, drożdże, mleko w proszku. Ziemniaki ugotować i przecisnąć przez praskę. Dodać 
do miski razem z posiekanym koperkiem. Rozpocząć wyrabianie, stopniowo dolewając wodę. Ciasto po-
winno być lepkie, ale nie klejące. Uformować kulę, posmarować olejem roślinnym i włożyć do miski na 1 h, 
aby wyrosło. Przykryć folią i ściereczką. Po wyrośnięciu zagnieść ponownie, uformować wałek. Podzielić 
go na 9-12 części i uformować kulki. Okrągłą tortownicę wyłożyć papierem do pieczenia i ułożyć kulki 
w formie kwiatka. Odstawić na pół godziny. Posmarować rozkłóconym jajkiem i przybrać słonecznikiem. 
Wstawić do piekarnika nagrzanego do 200 st. na 50 minut. 

KrzyżówKi panoramiczne



Czwartek, 11 lipca 2013
20

www.cli.info.plFotoreportaż

Niepełnosprawne dzieci z Lipna wzięły udział w pikniku z okazji powitania lata oraz Dnia 
Dziecka. Zabawę zorganizowali dla nich klub radnych „Zgoda” oraz Caritas.

      Lipno

Integracja na lato

Festyn odbył się na boisku 
Szkoły Podstawowej im. Mikołaja 
Kopernika w Lipnie. Było wszyst-
ko to, czego dzieciom zabraknąć 
nie powinno. Wesoła muzyka, 
malowanie twarzy, pyszne jedzon-
ko oraz prezenty dla każdego 
młodszego i starszego uczestnika 
spotkania. 

– Życzymy wam wszystkiego 
dobrego z okazji spóźnionego Dnia 
Dziecka i nie tylko – mówiła radna 
i lekarka Maria Bautembach.

Dzieci chętnie wyciągały 
rączki po losy i z niecierpliwością 
czekały na swoje prezenty. A za-
raz potem wszyscy, bez wyjątku, 
ruszyli w tany z organizatorami 
akcji. Bo okazuje się, że ani wózek 
inwalidzki, ani nieuleczalna cho-
roba nie są przeszkodą w miłym 
spędzeniu czasu, kiedy obok ma 
się ludzi dobrej woli i prawdzi-
wych przyjaciół. Zabawę umilały 
nie tylko najmodniejsze przeboje 
płynące z głośników, ale także so-
lowy występ młodego wokalisty 
Michała Kamińskiego. Laureat 
wielu prestiżowych nagród mu-
zycznych i uczeń SP nr 3 w Lipnie 
zaśpiewał dla swoich niepełno-

sprawnych kolegów najpiękniejsze 
utwory z własnego repertuaru. 

– To wspaniały pomysł – mó-
wią mamy uczestników akcji. – 
Cieszymy się, że nasze dzieciaki 
mogą tak wesoło świętować Dzień 
Dziecka. Są ludzie, którzy o nas 
pamiętają i nawet pogoda jest nam 
przychylna. Dziękujemy. 

 Dzieciom towarzyszyły całe 

rodziny. Radni zadbali o kiełbaski 
z grilla i dobrą atmosferę, a uczest-
nicy i ich rodzice nie kryli rado-
ści z pięknego pierwszego dnia 
lata spędzonego wśród przyjaciół. 
Uśmiechnięte buzie dzieci były 
największą nagrodą dla organiza-
torów i świadczyły o udanej inte-
gracji. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska Oliwka pokazała nam otrzymaną zabawkę

Maria Turska, Maria Bautembach, Mirosława Szymkowska i Teresa Paprota 
czuwały, żeby żadnemu dziecku niczego nie brakowało – To ważny moment – mówi o malowaniu twarzy Tomek

Wspaniały pomysł – zgodnie mówili rodzice zaproszonych dzieci Michał śpiewał, a organizatorzy i goście tańczyli Taka zabawa nie zdarza się często

Bartek i Olek bawili się doskonale i w ogóle nie spieszyli się do domówSpotkanie było okazją do poznania nowych przyjaciół
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      Skępe

Integracja nad jeziorem
Członkowie Polskiego Związku Niewidomych i Niedowidzących, emeryci i renciści, sa-
morządowcy i właściciele firm z całego powiatu spotkali się na spotkaniu integracyjnym 
PZN w ośrodku wypoczynkowym nad skępskim jeziorem. Patronem imprezy był burmistrz 
Andrzej Gatyński. 

W sobotę odbyła się corocz-
na impreza integrująca społecz-
ność osób niedowidzących, nie-
widomych, seniorów, emerytów, 
rencistów i ich rodziny z wła-
dzami miast i gmin z powiatu 
lipnowskiego. W spotkaniu nad 
jeziorem, w malowniczej sce-
nerii skępskich lasów, uczestni-
czyło ponad 90 osób dorosłych 
oraz około 20 dzieci. Przyjecha-
li z Lipna, Kikoła, Tłuchowa, 
Skępego i innych miejscowości. 
Swoją obecnością zaszczycili ich 
przedstawiciele PZN z Bydgosz-
czy. Był pokaz sprzętu rehabilita-
cyjnego, urządzeń ułatwiających 
codzienne życie niewidomym, 
plener malarski oraz biesiado-
wanie przy ognisku. Specjaliści 
służyli radą niedowidzącym, 
a organizatorzy, czyli szef lip-
nowskiego PZN Krzysztof Su-
chocki wspólnie z burmistrzem 
Skępego Andrzejem Gatyńskim, 
uhonorowali przyjaciół związku. 

– W żadnym powiecie nie ma 
takiego burmistrza jak Andrzej 
Gatyński – chwalił Krzysztof Su-
chocki. –Ten człowiek bezintere-
sownie od wielu lat wspiera nas, 
gości w swoim mieście i organi-
zuje takie imprezy integracyjne. 
Marzymy wszyscy, aby emerytu-
ra dla pana burmistrza nie nade-
szła nigdy i byśmy mogli razem 
działać przez kolejne lata.

Podziękowania popłynęły 
do pracowników skępskiego ra-
tusza, szczególnie Magdaleny 
Bednarskiej i Ewy Wojciechow-
skiej, oraz właścicielki ośrodka 
wypoczynkowego Aliny Skibic-
kiej, bezpłatnie udzielającej go-
ściny uczestnikom corocznych 
spotkań.

– Życie trwa bardzo krótko – 
mówił członek zarządu powiatu 
lipnowskiego Piotr Wojciechow-
ski. – Dzisiaj jesteśmy tu wszyscy 
razem i cieszmy się z tego. Jutro 
życie każdego z nas może zmie-
nić się o 180 stopni. 

Wśród gości byli między 
innymi: burmistrz Andrzej Ga-
tyński z żoną, skarbnik Skępego 
Barbara Leśniewska, przewod-
niczący Rady Miejskiej Janusz 
Kozłowski, szefowa książnicy 
miejsko-gminnej Urszula Mał-
kiewicz, radni i pracownicy ra-
tusza, wiceburmistrz Skępego 
Jerzy Kowalski, burmistrz Lipna 
Dorota Łańcucka, dyrektor MCK 
w Lipnie Arkadiusz Bejger oraz 
radni gmin z powiatu lipnow-
skiego. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Na każdego gościa czekało staropolskie powitanie i miejsce przy stole

Nad przebiegiem imprezy czuwali organizatorzy (na zdj. od prawej Krzysztof 
Suchocki, Andrzej Gatyński i szefowa powiatowego koła emerytów i rencistów 

Krystyna Rykowska)

Po części oficjalnej spacer po pomostach Dzieci i młodzież uczestniczyli w plenerze malarskim

Nie ma to jak rozmowy przy ognisku

Grażyna Biała kwalifikowała dzieci do rehabilitacji

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E
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      Wywiad

Sport potrzebuje promocji
Od 1 lipca dyrektorem Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Lipnie jest Krzysztof Gó-
recki. O wizji sportu i funkcjonowania ośrodka rozmawiała z nim Lidia Jagielska. 

– Pokonał pan pięciu kandy-

datów w konkursie na stanowi-

sko dyrektora ośrodka sportu i to 

jest niewątpliwy sukces. Proszę 

powiedzieć, jaką wizję rozwoju 

lipnowskiego sportu zaprezento-

wał pan władzom?

– To nie była tyle wizja sportu, 
co projekt rozwoju sportu i dosko-
nalenia już funkcjonującej bazy. 
Generalnie przedstawiłem wizję, 
w której to MOSiR bardziej skupia 
wokół siebie lokalny sport. Obec-
nie w Lipnie jest wiele klubów 
sportowych, stowarzyszeń, które 
dobrze działają, a z ośrodkiem 
sportu nie mają tak naprawdę nic 
wspólnego. Niektórzy poodcho-
dzili stąd z różnych przyczyn. MO-
SiR powinien skupić to wszystko 
wokół siebie.

– Wcześniej różne kluby 

wynajmowały w obiekcie ośrod-

ka sportu pomieszczenia i tym 

samym były w pewien sposób 

z MOSiR-em kojarzone. Z tego, 

co wiem, na wygaśnięcie tego 

typu współpracy wpłynęły wzglę-

dy lokalowe i �nansowe. Co pan 

zrobi, by zachęcić kluby do po-

wrotu lub do nawiązania współ-

pracy?

– Zamierzam nawiązać współ-
pracę z trenerami niezależnymi, 
zainteresowanymi podnajęciem 
naszych obiektów. Chciałbym też, 
żeby kluby sportowe trenowały 
u nas, tylko że nie widzę tego w ten 
sposób, że te podmioty gospodar-
cze zarabiają na swojej ofercie 
sportowej, a my kulejemy. Należa-
łoby to jakoś wypośrodkować. Nie 
mam problemu z tym, że kluby 
będą zarabiały przy wykorzysty-
waniu naszych obiektów, ale musi 
to być odpowiednio uporządko-
wane.    

– Co wymaga zmiany w funk-

cjonowaniu ośrodka?

– Stawiam na promowanie 
zdrowego stylu życia, organizowa-
nie większej liczby imprez sporto-
wych, ale przede wszystkim szer-
szą promocję imprez, które już się 
odbywają. W dziedzinie promocji 
zauważyłem największe braki. 
Naprawdę organizowanych jest 
wiele atrakcji sportowych, a ludzie 
o tym zwyczajnie nie wiedzą. Nasz 
sport wymaga dobrej i skutecznej 
promocji. Tylko w ten sposób do-
trzemy do szerszej grupy miesz-
kańców w każdym wieku. Być 
może dlatego postawiono właśnie 
na mnie w konkursie, ponieważ 
ja całe moje dotychczasowe życie 
zawodowe zajmowałem się rekla-
mą i promocją, czyli tym, czego 
najbardziej brakowało naszemu 
ośrodkowi.

– Jak ta promocja będzie wy-

glądać w pana wydaniu?

– Jestem tu dopiero kilka dni, 
ale poczyniłem już pewne działa-
nia. W przyszłości będę stawiał na 
promocję i organizację nowych 
imprez. Mam pewne plany co do 
organizacji mistrzostw w trójboju 
siłowym w Lipnie. Na razie jednak 
jest jeszcze za wcześnie na kon-
kretne deklaracje.

– A jak już jesteśmy przy 

pierwszych pana działaniach to 

proszę powiedzieć, jakie kroki 

już pan podjął jako dyrektor?

– Zapoznaję się z dokumen-
tacją i umowami. Basen jest za-
mknięty. Trwają zajęcia wakacyjne 
na orliku, a nie były rozreklamo-
wane. Ludzie muszą wiedzieć, jaką 
mamy ofertę i dlatego pierwszym 
moim małym kroczkiem jest opla-
katowanie miasta informacjami, 
jakie imprezy dla dzieci i młodzie-
ży będą się odbywały. Poczyniłem 
już pierwsze kroki w celu nawią-
zania współpracy z większą licz-
bą trenerów. Chodzi o poszerze-
nie wachlarza oferowanych przez 
MOSiR dyscyplin. 

– MOSiR to przede wszyst-

kim pływanie, piłka nożna, zum-

ba, �tness. Co trzeba wprowa-

dzić, żeby atrakcyjność ośrodka 

poprawić? 

– Niegdyś w Lipnie działał 
klub zapaśniczy. Z jakichś przyczyn 
jego działalność została zawieszo-
na. Byłoby fajnie, gdyby udało się 
go reaktywować. Ten klub posiada 
profesjonalny sprzęt, który nie jest 
teraz wykorzystywany. 

– Jak ocenia Pan infrastruk-

turę sportową w Lipnie?

– Wbrew temu, co niektórzy 
sądzą, infrastruktura nie jest zła 
jak na takie miasto. Oczywiście 
można powiedzieć, że powinna 
być np. sauna. Nasz basen jej nie 
posiada, ale proszę pamiętać, że 
on był budowany jako obiekt przy-

szkolny, jest dotowany z budżetu 
miasta i oferta skierowana jest do 
mieszkańców. Nie można porów-
nywać tego obiektu do basenów 
rekreacyjnych, budowanych wiele 
lat później i lepiej wyposażonych. 
Mamy świetną siłownię, gabinet 
masażu, proponujemy zajęcia �t-
ness i te wszystkie oferty są do-
stępne także przez wakacje. Nie-
czynny jest tylko basen, MOSiR 
funkcjonuje normalnie. Dwa razy 
w tygodniu odbywają się zajęcia 
dla uczniów na orliku.

– Dlaczego basen będzie za-

mknięty aż trzy miesiące w tym 

roku?

– Wszystkie baseny mają prze-
rwę technologiczną. Czy wszędzie 
są to trzy miesiące? Być może nie. 
U nas zdecydowały o tym przede 
wszystkim względy �nansowe. 
Znamy możliwości budżetowe na 
ten rok i musimy sobie radzić. Za-
mknięcie basenu na trzy miesiące 
to oszczędność kilkudziesięciu ty-
sięcy złotych. Ja oczywiście będę 
zabiegał o pozyskiwanie sponso-
rów, ale czas pokaże, jakie będą 
rezultaty. Obecnie trwają inten-
sywne prace naprawcze i konser-
wacyjne na basenie.

– Jak pan ocenia lipnowski 

sport, sportowców?

– Jak na takie miasteczko, 
jest dobrze. Wielu ludzi ma wyso-
kie kwali�kacje, mamy trenerów, 
którzy ukończyli specjalistyczne 
kursy. Potrzebne jest tylko upo-
rządkowanie i odpowiednie wyko-
rzystanie potencjału. 

– Co doda pan do kalendarza 

imprez cyklicznych, wypracowa-

nego przez poprzedniego szefa 

ośrodka, a co na pewno pan wy-

kreśli?

– Wszystkie imprezy orga-
nizowane przez ośrodek sportu 
pozostaną, dodamy kolejne. Już 

myślę o zorganizowaniu w sierp-
niu turnieju ping-ponga dla dzieci 
i młodzieży i mistrzostw w trójbo-
ju siłowym.

– Lato to wymarzony czas na 

remonty. Prace trwają na base-

nie, jakie jeszcze zadania inwe-

stycyjne czekają na realizację?

– Przede wszystkim stadion 
miejski. Jeśli tylko będę posiadał 
wolne siły personalne i �nanse, to 
zapewne skieruję je tam. Obie pły-
ty boiska były zniszczone, zarówno 
główna, jak i boczna. Płyta boczna 
do tego stopnia, że nie nadawa-
ła się nawet do treningów, a sta-
nem optymalnym byłoby, tak jak 
to było klika lat temu, żeby jedna 
płyta była tylko do meczów. Teraz 
jest już lepiej, ale wciąż wymagany 
jest wkład pracy.

– Stadion miejski ma swoją 

obsadę personalną. Skąd więc ta-

kie zaniedbania? 

– Na stadionie są zatrudnieni 
pracownicy na cały etat, do po-

mocy są stażyści, ale jak widać, 
różnie to w przeszłości wyglądało. 
Oprócz ludzi potrzebne są także 
pieniądze. Pracownicy robią, co 
mogą, by doprowadzić stadion 
do optymalnego stanu. Kiedy 
płyta boczna została zniszczona, 
wszystkie działania przeniesiono 
na płytę główną. To w konsekwen-
cji doprowadziło do takiej sytuacji, 
jaką mamy obecnie. W tym czasie 
nie podjęto prac na płycie bocznej. 
Widać poprawę na stadionie, jed-
nak wciąż jest tam wiele do zro-
bienia. W makabrycznej kondycji 
jest także płot. Należy go choćby 
pomalować.

– Czy szykują się zmiany per-

sonalne w ośrodku sportu?

– Na to jest jeszcze zbyt wcze-
śnie. Muszę zapoznać się dokład-
nie z dokumentacją i zasadami 
funkcjonowania MOSiR-u. Nie 
będę wykonywał żadnych gwał-
townych ruchów. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Krzysztof Górecki jest rodowitym lipnowianinem. Posiada wykształcenie wyższe 
zawodowe o profilu ekonomicznym, pracował dotychczas w lokalnych firmach na 

stanowisku handlowca i koordynatora handlu zagranicznego. Był założycielem 
i prezesem klubu sportowego Omerta.
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KIKÓŁ
Uczniowie, chcący wziąć udział w półkoloniach, mogą się zapisywać 
u dyrektorów poszczególnych placówek. W dni bez wyjazdów będą od-
bywać się zajęcia rekreacyjno-sportowe oraz zabawy integracyjne.
Półkolonie w Zespole Szkół w Kikole do 26 lipca. W programie: wyjazdy 
m.in. do parku linowego we Włocławku, skansenu Wsi Mazowieckiej 
w Sierpcu, zoo i kina w Płocku, Muzeum Piernika w Toruniu, aquaparku 
w Wielkiej Nieszawce, Miasteczka Westernowego w Grudziądzu oraz  
do Małej Nieszawki na basen.
Półkolonie w Szkole Podstawowej w Woli do 12 lipca i od 15 do 19 lipca. 
W programie: wyjazdy do Płocka (zwiedzanie zoo, katedry, rejs stat-
kiem po Wiśle), do Rypina (Rypińskie Centrum Sportu), do MegaParku 
w Rudniku koło Grudziądza (Miasteczko Westernowe, zwiedzanie zoo, 
ścieżka jurajska, świat Asterixa i Obelixa, warzelnia soli, muszla koncer-
towa). 
Półkolonie w Szkole Podstawowej w Zajeziorzu od 22 do 26 lipca. 
W programie: wyjazd do Juraparku w Solcu Kujawskim i do aquaparku 
„Oleander” w Wielkiej Nieszawce.

TŁUCHOWO
Gminny Ośrodek Kultury i biblioteka w Tłuchowie
11 lipca, godz. 11.00 – „Szyfrowisko – spotkanie z Braillem“ (biblioteka); 
12 lipca, godz. 11.00 – konkurs plastyczny „Oko“ w GOK-u   

DOBRZYŃ NAD WISŁĄ
Dobrzyński Dom Kultury „Żak” zaprasza na zajęcia wakacyjne od 5 do 9 
sierpnia. Zapisy chętnych są prowadzone w siedzibie placówki w godz. 
8.00-16.00 do 25 lipca.

Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki zaprasza na zajęcia sportowe 
w okresie wakacji. Wyjątkową inicjatywą jest wakacyjny konkurs „Su-
perpiłkarz”. W każdy piątek w godzinach 16.30-18.00 można próbować 
swoich sił w konkurencjach sprawnościowych. Przewidziano rywalizację 
m. in. w żonglerce, strzałach do bramki, rzutach rożnych czy odbijaniu 
piłki o poprzeczkę bramki. Są cztery kategorie: klasy I-III, IV-VI, gimna-
zjum oraz klasa open, czyli młodzież z rocznika 1996 i starsi. 
Cykl zajęć dla dziewcząt i chłopców poprowadzą też instruktorzy DCSiT: 
Anna Katolik i Piotr Wyszyński. 
Grupy Anny Katolik (od 22 lipca do 2 sierpnia)
Sportowe ABC klasy 0-I SP (rocznik 2005 i mł.) – poniedziałki 11.30–
13.00, czwartki 11.30–13.00
Sportowe ABC klasy II-III SP (rocznik 2003–2004) – poniedziałki 10.00–
11.30, czwartki 10.00–11.30
SP kl. IV-VI (rocznik 2000–2002) – poniedziałki 14.00-15.30, czwartki 
14.00–15.30
Gimnazjum i szkoła średnia (rocznik 1999 i starsi) – środa 14.00-15.30
Open – wszyscy chętni: poniedziałki 16.00-18.00 – konkurs sprawno-
ściowy siatkówka, środy 10.00-11.30 – siatkówka (chłopcy), środy 11.30-
13.00 – siatkówka (dziewczęta)
Grupy Piotra Wyszyńskiego (do 19 lipca)
Sportowe ABC klasy 0-I SP (rocznik 2005 i mł.) – poniedziałki 11.30- 
13.00, wtorki. 16.30-17.30, czwartki 11.30-13.00, piątki 11.30-13.00
Sportowe ABC klasy II-III SP (rocznik 2003-2004) – poniedziałki 10.00-
11.30, wtorki 15.00-16.30, czwartki 10.00-11.30, piątki 10.00-11.30
SP kl. IV-VI (rocznik 2000–2002) – poniedziałki 13.00-14.30, czwartki 
15.00-16.30
Gimnazjum i szkoła średnia (rocznik 1999 i starsi) – wtorki 17.30-19.00, 
piątki 15.00-16.30
Open – wszyscy chętni: piątki 16.30-18.00 – konkurs sprawnościowy 
z piłki nożnej, 18.00-19.00 – tenis ziemny (własny sprzęt, boisko tarta-
nowe lub hala).

Harmonogramy na sierpień podamy w kolejnych wydaniach.

LIPNO
Na orliku przy ul. Szkolnej odbywać się będą turnieje i zabawy sportowe 
dla dzieci i młodzieży. Zajęcia w każdy wtorek i piątek od godz. 10.00 
do 13.00. 
Terminarz turniejów i zabaw sportowych:
12 lipca - koszykówka
16 lipca - piłka nożna
19 lipca - siatkonoga
23 lipca - tenis ziemny 
26 lipca - siatkówka
30 lipca - koszykówka

GMINA LIPNO
W lipcu, w poniedziałki, środy i piątki w godz. 10.00-13.00, w Trzebie-
goszczu, Karnkowie, Jastrzębiu i Radomicach odbywają się zajęcia dla 
dzieci w ramach akcji „Lato 2013”.

K AZ DO  JR A I ZN DT YEL

       Piłka nożna

Myślą o nowym sezonie
W sobotę dla klubów z województwa kujawsko-pomorskiego minął termin zgłaszania się 
do rozgrywek ligowych. Wiadomo już na pewno, że w B-klasie zagrają piłkarze z Tłucho-
wa.

Poprzedni sezon był dla Tłu-
chowii Tłuchowo bardzo nieuda-
ny. Po niezłej rundzie wiosennej 
i sumiennie przepracowanej zimie 
włodarze klubu liczyli na to, że ich 
piłkarze będą się bić o czołowe loka-
ty. Jeśli nawet nie o awans (wchodzi-
ła do A-klasy tylko jedna drużyna), 
to ambicją tłuchowian było miejsce 
na podium. Niestety, boisko szybko 
i brutalnie te plany zwery�kowało. 
Właściwie po trzech wiosennych 
kolejkach wiadomo było, że z planu 
nici. Tłuchowia zakończyła sezon 
dopiero na szóstym miejscu, co na-
leży uznać za porażkę. Teraz trwa 
analiza takiego stanu rzeczy. Nikt 
nie chce powtórzyć błędów w kolej-
nym sezonie. - Szczerze mówiąc, nie 
mam pojęcia, co się stało na wiosnę. 
Nie wiem czemu ten sezon tak nam 

nie wyszedł. W sobotę mamy ze-
branie w klubie, na którym wszyst-
ko omówimy. Jednym z powodów 
słabej gry mogła być frekwencja na 
treningach, która nie zawsze dopi-
sywała – wyjaśnia Karol Kwieciński, 
prezes Tłuchowii Tłuchowo.

Ale pierwsze dni lipca przy-
niosły dobrą informację dla kibi-
ców w Tłuchowie. Zespół został 
zgłoszony do kolejnych rozgrywek. 
Sytuacja �nansowo-organizacyjna 
pozostaje bez zmian, a więc drużyna 
ma zapewnione utrzymanie. Pewne 
jest także to, że aby się liczyć w ko-
lejnym sezonie, należy wzmocnić 
zespół. Wyłącznie miejscowi piłka-
rze raczej nie zapewnią wysokiego 
poziomu. Działacze Tłuchowii roz-
glądają się więc za nowymi zawod-
nikami. Można się spodziewać, że 

zespół wzmocni przynajmniej 2-3 
piłkarzy, choć wszystko musi się 
mieścić w ramach budżetu. Szcze-
góły, jeśli chodzi o przygotowania 
i terminarz gier kontrolnych przed 
sezonem 2013/14, będą znane nie-
bawem. Już teraz wiemy, że 28 lip-
ca Tłuchowia ma rozegrać sparing 
z Wichrem Wielgie.

Rywalizacja w nowym sezonie 
B-klasy ponownie będzie zacięta. 
Najgroźniejsze będą zespoły, które 
biły się z Wisłą Dobrzyń o awans, 
a więc Lubienianka Lubień Kujaw-
ski i Ziemowit Osięciny. Lekcewa-
żyć nie można Jagiellonki Nieszawa. 
Mocny będzie też zespół rezerw 
Włocłavii Włocławek, która awan-
sowała do trzeciej ligi i postanowiła 
wystawić drugą drużynę właśnie do 
B-klasy.                                           (ak)

       Rekreacja

Spartakiada pod siatką
Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki oraz sołectwo Dyblin zapraszają na kolejną od-
słonę Spartakiady Sołectw Gminy Dobrzyń nad Wisłą – turniej siatkówki plażowej, który 
odbędzie się 13 lipca. Początek zawodów o godzinie 14.00.

Turniej odbędzie się na bo-
isku w Dyblinie. Każde sołectwo 
może wystawić maksymalnie dwa 
zespoły po 2 zawodników. Niepeł-
noletni startują za zgodą rodziców. 
Zapisy przyjmowane są do 12 lipca 
(piątek) do godziny 14.00 w sekre-
tariacie DCSiT. Zgłaszać można 
zespoły żeńskie, męskie, a nawet 
mieszane. System rozgrywek bę-
dzie zależał od liczby drużyn. Me-
cze rozgrywane będą do dwóch 

wygranych setów, każdy set do 15 
punktów. Punktacja: zwycięstwo 
2:0 – 3 pkt., zwycięstwo 2:1 – 2 pkt., 
porażka 1:2 – 1 pkt, porażka 0:2 – 
0 pkt. Przy równej liczbie punktów 
decyduje: wynik bezpośredniego 
meczu, stosunek setów wygranych 
do przegranych, stosunek małych 
punktów.

Punkty do klasy�kacji gene-
ralnej Spartakiady Sołectw otrzy-
muje każda drużyna uczestnicząca 

w zawodach o wartości odwrotnej 
do zajętej pozycji. I tak np. 6 dru-
żyn: I miejsce 6 pkt., III miejsce 3 
pkt., VI miejsce 1 pkt. Po utworze-
niu ostatecznej klasy�kacji turnieju 
drużyny otrzymają okolicznościo-
we dyplomy. Co ważne, zawod-
nicy startują na własną odpowie-
dzialność, a organizator nie ponosi 
odpowiedzialności za ewentualne 
kontuzje.

(ak)

       Rekreacja

Wielki rajd z kijkami
W sobotę odbył się kolejny Dobrzyński Rajd Nordic Walking. Była to już czwarta tego typu 
impreza zorganizowana przez Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki.

Punktualnie o godzinie 10.00 
grupa dwunastu miłośników mar-
szu z kijkami wyruszyła z przy-
stani wodnej w Dobrzyniu nad 
Wisłą w kierunku Dobiegniewa. 
Przeprawa przez Wisłę w obie 
strony stanowiła nie lada atrakcję 
dla wszystkich uczestników wy-
padu. Po dopłynięciu do Dobie-
gniewa cała grupa przystąpiła do 
rozgrzewki i wyruszyła w 15-km 
trasę, która częściowo przebiegała 
przez ścieżkę dydaktyczno-przy-
rodniczą „Smólnik - Kosinowo - 
Ruda”. Piękna, słoneczna pogoda 
oraz świeże, leśne powietrze to-
warzyszyły piechurom przez całą 
wyprawę. Na trasie nie zabrakło 
przystanków nad jeziorem Święte 
i Łąkie.

Po zakończeniu ponad 
dwugodzinnego marszu każdy 
z uczestników mógł się posilić 
smaczną kiełbaską z grilla i przy 

wspólnym stole podzielić się wra-
żeniami z wyprawy. 

(ak), 

fot. nadesłane

Trasa liczyła 15 km
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       Piłka nożna

Wicher planuje sparingi
Nie minęło wiele czasu odkąd działacze Wichra Wielgie 
cieszą się z pozostania w A-klasie na kolejne rozgrywki, 
a już za pasem mają następny sezon. W związku z tym trze-
ba myśleć o przygotowaniach i sparingach.

W Wielgiem wszyscy mają 
nadzieję i wierzą, że sezon taki, 
jak ostatni, już się nie powtórzy. 
Wicher dłużej niż tylko do końca 
sezonu drżał o ligowy byt. Tak na-
prawdę zajął w tabeli przedostatnie 
miejsce (nie licząc rezerw Lecha 
Rypin, które wycofano z rozgry-
wek), wyprzedzając jedynie Che-
ko Skórzno. Gdyby nie spora 
doza szczęścia, zespół z Wielgiego 
spadłby do B-klasy. Ale wierzyć 
warto do końca. Przypomnijmy, że 
ligowy byt naszej drużynie urato-
wało LTP Lubanie, które wygrało 
baraż o ligę okręgową z zespołem 
spod Bydgoszczy. W Wielgiem 
mają już więc spokój. Teraz sku-
piają się na budowie zespołu na 
nowy sezon.

A pracy jest dużo. Po pierwsze, 
trzeba znaleźć trenera. W trakcie 
minionych rozgrywek przyjęto re-
zygnację z tego stanowiska Marka 
Woźniakowskiego, sezon Wicher 
dokończył pod wodzą jednego 
z zawodników, Michała Ziemiń-
skiego. Ale ten ostatni ma swoje 
plany, związane z piłką żeńską i na 
pewno zespołu nie poprowadzi. 

Włodarze Wichra rozglądają się 
za nowym szkoleniowcem, któ-
rego nazwisko ma być znane na 
dniach. Nieo�cjalnie mówią, że 
mają trenera już na 90 procent. Po 
drugie, trzeba wzmocnić kadrę. 
Wicher grał wiosną w większości 
meczów po prostu słabo. Szwan-
kowała skuteczność, a i obrońcy 
nie mogą mieć czystego sumienia. 
Aby poradzić sobie w kolejnych 
rozgrywkach, przydałoby się kilku 
nowych piłkarzy. Pytanie, czy klub 
będzie na nich stać?

Na dziś pewne są jedynie kwe-
stie organizacyjne. Jako że sezon 
2013/14 rozpocznie się w A-klasie 
10-11 sierpnia, Wicher przygoto-
wania rozpoczyna już we wtorek, 
16 lipca. Od tego czasu będzie 
trenować dwa razy w tygodniu 
na swoich obiektach. Przed ligą 
rozegra trzy sparingi. 20 lipca za-
gra na wyjeździe z Sadownikiem 
Waganiec, tydzień później u siebie 
z Tłuchowią Tłuchowo. 3 sierpnia 
Wicher pojedzie na mecz ze Zgo-
dą Chodecz. W kolejny weekend 
zainauguruje już nowe rozgrywki.

(ak)

       Piłka nożna

Zarząd Mienia Lipno ustępuje
Szykują się ważne zmiany w pionie zarządzającym Mienia Lipno. Na nadzwyczajnym ze-
braniu władz klubu do dymisji poda się prezes Krzysztof Grzywiński. Następcy przejmą 
zespół w czwartej lidze, ale też w trudnym położeniu finansowym.

Sportowo na wiosnę, po tym 
jak w Lipnie nastąpiło wielkie 
tąpnięcie i na skutek braku pie-
niędzy z zespołu odszedł trener 
i większość doświadczonych 
piłkarzy, było słabo. Mień wy-
grał tylko raz, a raz zremisował. 
Jeden komplet punktów dostał 
w prezencie za walkower z Jani-
kowem. Pozostałe spotkania na-
sza drużyna przegrała, ale – poza 
jedną sromotną porażką – wpa-
dek raczej nie było. Grający mło-
dzieżą Mień walczył, szczególnie 
niezłą miał końcówkę rundy, gdy 
do drużyny dołączył napastnik 
Witecki, który w trzech me-
czach strzelił pięć bramek. Tro-
chę szczęśliwie, ale jednak Mień 
utrzymał się w czwartej lidze. Po 
sezonie przyszedł czas na pod-
sumowania. My już dzisiaj wie-
my, że z funkcji prezesa klubu 
ustępuje Krzysztof Grzywiński. 
Z tego powodu w czwartek odbę-
dzie się w klubie nadzwyczajne, 
walne zebranie sprawozdawcze.

– Są ludzie z nowymi pomy-
słami na zarządzanie klubem. 
Myślę, że należy dać im szansę 
i życzyć powodzenia. Ja ze swo-
jej strony mogę powiedzieć, że 

razem z trenerem Kępińskim ro-
biliśmy wszystko, by to wygląda-
ło jak najlepiej. Myślę, że wielu  
młodych chłopców się pokazało, 
wielu ograło w czwartej lidze, to 
już coś. Szkoda, że nie udało się 
pozyskać sponsora strategiczne-
go. To jest jeden z powodów mo-
jego odejścia, ale nie jedyny. De-
cydują też sprawy rodzinne. Po 
trzech latach kierowania klubem 
chcę odpocząć. Mam nadzieję, że 
nowe władze będą jak najlepiej 
prowadzić klub. Jeśli tylko zaj-
dzie taka potrzeba, zawsze służę 
pomocą – mówi Grzywiński.

Pierwszym działaniem no-
wego zarządu powinno być zna-
lezienie nowego trenera oraz 
wzmocnienie zespołu, bo na wal-
kę o byt w czwartej lidze obecna 
kadra jest za słaba. Mówi się, 
że trwają negocjacje z Liderem 
Włocławek i być może stamtąd 
uda się kogoś pozyskać. Oczy-
wiście nowy prezes będzie mu-
siał intensywnie szukać nowych 
sponsorów. Na samej dotacji 
z miasta ciężko utrzymać zespół 
w tej klasie rozgrywkowej. Tym 
bardziej, że Mień prowadzi jesz-
cze dwie grupy młodzieżowe.

– Ja, mimo wszystko, zaufał-
bym ponownie Jarosławowi Kę-
pińskiemu. Choć punktów nie 
zdobył wiele, to naprawdę był 
mocno zaangażowany w swoją 
pracę. Stawiał na zdolną mło-
dzież. Chwała temu zespołowi za 
to, że się nie załamał, że dograł 
sezon do końca. Uważam, że to 
ostatnie było naszym sukcesem, 
że wyjechaliśmy na wszystkie 
mecze, nie było żadnych walko-
werów. I oczywiście utrzymanie, 
nawet jeśli to łut szczęścia. Udało 
się do końca reprezentować i za-
razem promować miasto – doda-
je ustępujący prezes.

Przed nowym zarządem nie 
tylko trudne zadanie, ale i co-
raz mniej czasu. Czwarta liga 
ma wystartować już na początku 
sierpnia, zatem przygotowania 
do nowego sezonu powinny się 
rozpocząć lada dzień. Nie dość, 
że ta klasa rozgrywkowa ponow-
nie będzie mocna, to można się 
spodziewać reformy wprowa-
dzonej przez PZPN. Jeśli do niej 
dojdzie, wówczas utrzyma się 
w lidze tylko kilka zespołów.

(ak)

       Żeglarstwo

Furmański 
mistrzem Europy!
W ubiegłym tygodniu odbyły się we Francji mistrzostwa Eu-
ropy w żeglarstwie, w olimpijskiej klasie RSX. W kategorii 
juniorów bezkonkurencyjny był Radosław Furmański z Do-
brzyńskiego Klubu Żeglarskiego, który zdobył złoty medal.

Mistrzostwa wszystkich ka-
tegorii wiekowych w klasie RSX 
odbyły się we francuskim Breście. 
Pogoda nie sprzyjała zawodni-
kom. Furmański już na początku 
radził sobie dobrze, bo po pierw-
szych sześciu wyścigach był drugi. 
Do zmagań decydujących o czoło-
wych miejscach zakwali�kował się 
też drugi zawodnik z Dobrzynia, 
Maciej Kluszczyński. Ostatecznie 
zajął on 18. lokatę, walczył jednak 
nie tylko z pogodą, ale i z przezię-
bieniem. 

Sukces Radosława Furmań-

skiego jest niebywały, ale oczy-
wiście obaj żeglarze zasługują na 
słowa uznania. Nowo koronowany 
mistrz Europy wystartuje jako je-
dyny z Polaków w połowie lipca na 
Mistrzostwach Świata Juniorów na 
Cyprze. Radosław Furmański ma 
17 lat.

Startujący w seniorach Da-
wid Furmański, po wcześniejszym 
okresie przygotowań do matury, 
zbierał na zawodach we Francji 
doświadczenie, do kolejnych, waż-
nych startów w klasie RSX.

(ak), fot. nadesłane

       Piłka nożna

Wisła mierzy w czołówkę
Znane są pierwsze konkrety po bardzo dobrym sezonie Wisły Dobrzyń. W nowy piłkarze 
znad Wisły wejdą ponownie z trenerem Mariuszem Kołodziejskim. W A-klasie mają mie-
rzyć w górną połówkę tabeli.

Przypomnijmy, że Wisła 
Dobrzyń w cuglach wywalczyła 
awans do A-klasy. Na najniższym 
froncie zespół prowadzony przez 
trenera Kołodziejskiego nie prze-
grał ani jednego spotkania, zale-
dwie trzy remisując, pozostałe 
wygrywając, najczęściej gromiąc 
rywali. Wisła wraca do A-klasy 
po czterech latach nieobecności. 
Oczywiste było to, że po tak uda-
nych rozgrywkach klub z Do-
brzynia będzie zainteresowany 
dalszą współpracą z Kołodziej-
skim. Dziś wiemy już na pewno, 
że ten trener  poprowadzi Wisłę 
także w rozgrywkach 2013/14. 
Kadra Wisły okazała się bezkon-
kurencyjna w B-klasie, ale na 
wyższy poziom to może nie wy-
starczyć. Działacze Wisły rozglą-
dają się za nowymi graczami.

– Chcielibyśmy pozyskać 
2-3 piłkarzy z pola i koniecznie 
bramkarza, bo w tamtym sezonie 
mieliśmy tylko jednego golki-
pera, a jak wiadomo na A-klasę 
to z pewnością za mało – mówi 

Grzegorz Kamiński, prezes Wi-
sły.

Przygotowania do nowego 
sezonu Wisła rozpocznie 16 lip-
ca. Trwa ustalanie sparingpart-
nerów. Celem ma być miejsce 
w czołówce A-klasy. – Myślę, że 
jeśli dobrze przepracujemy okres 
przygotowań i zespół podejdzie 
w pełni skoncentrowany do ligi, 
stać nas na miejsca od pierwsze-
go do piątego, w najgorszym razie 
do siódmego. Celem na pewno 
jest górna połówka tabeli. To nie 
są tylko nasze opinie, sam słysza-
łem komentarze z zewnątrz, że 
nawet to, co pokazywaliśmy w B-
klasie, przy odpowiednim przy-
gotowaniu gwarantuje czołówkę 
A-klasy – dodaje Kamiński.

Co ciekawe, Wisła nawiąza-
ła kontakt ze swoją imienniczką 
z Płocka. Przypomnijmy, że po 
sezonie Wisła Płock przyjechała 
do Dobrzynia, by zagrać sparing 
z naszą drużyną (było 1:1). Przy-
jaźnią się kibice obu ekip. Jest też 
szansa, by kluby współpracowały 

na polu sportowym. Istotne są, 
jak zawsze,  względy finansowe. 
A-klasa generuje większe koszty 
niż B-klasa. Wisłę czeka więcej 
meczów, dalsze wyjazdy. – Na-
szym głównym źródłem utrzy-
mania jest dotacja od samorzą-
du, ale są też mniejsi sponsorzy. 
Poza tym prowadzimy rozmo-
wy z trzema nowymi firmami 
i jest szansa, że one nas wesprą. 
Wszystko jest w trakcie załatwia-
nia. Na pewno chcemy pokazać 
w A-klasie, że awans nam się na-
leżał, że nie będziemy odstawać 
poziomem. Przeciwnie, chcemy 
być w czołówce – kończy prezes 
Wisły.

W klubie z Dobrzynia w so-
botę ma się odbyć spotkanie 
zarządu. Rozmawiać ze swoimi 
piłkarzami ma też trener Ko-
łodziejski. Liga wystartuje za 
miesiąc (10-11 sierpnia), a więc 
czasu na odpowiednie przygoto-
wanie nie ma zbyt wiele. A ape-
tyty w Dobrzyniu są duże.

(ak)

Radosław Furmański zdobył mistrzostwo Europy juniorów w klasie RSX
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